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Bezrobocie i nędza w krajach kapitalistycznych 
Wzrost produkcji przemysłowej i rolnej w ZSRR 
i w krajach demokracji ludowej 
Rapert Organizacji Narodów Zjednoczonych o sytuacji gospodarczej świata 


WASZYNGTON (PAP). Sekreta- 
riat ONZ ogłosił 2, 32 4 część rapor- 
tu o sytuacji gospodarczej świata. 

L SPADEK PRODUKCJI W BRA 
JACH KAPITALISTYCZNYCH | 
WZROST PRODURCJI ZSRR I 
KRAJACH DEMOKRACJI LUDO- 
WEJ. 

Raport wskazuje, że w roku 1948 
nastąpiło zahamowanie wzrostu pro 
dukcj: przemysłowej i rolnej we 
wszystkich krajach  kapitalistycz- 
nych, zaś początek roku 1949 przy- 
niósł znaczny spadek produkcji w 
tych krajach. 

Raport stwierdza zarazem znacz- 
ny wzrost produkcji przemysłowej 


i rolnej w ZSRR i w krajach Eu- 
ropy wschodniej. 

Bezrobocie w USA wzrosło nie tyl 
ko w przemyśle, lecz również w go- 
spodarstwie rolnym. W 1948 roku 
liczba robotników rolnych zmniej- 
szyła się o 180 tys. w porównaniu z 


J rokiem 1947. 


IL SPADEK EKSPORTU USA. 

Raport stwierdza, że mimo „pomo 
cy* udzielanej przez Stany Zjedno- 
czone innym krajom, zgodnie z pla- 
nem Marshalla, — eksport Stanów 
Zjednoczonych w roku 1948 wykazał 
znaczny spadek. 

III. SYTUACJA KRAJÓW AME- 
RYKI ŁACIŃSKIEJ. 


Penetracja monopoli amerykań- 
skich spowodowała wydatne pogor- 
szenie się sytuacji gospodarczej kra- 
jów Ameryki Łacińskiej, które za- 
lane przez towary Stanów Zjedno-= 
czonych — zniewolone były zmniej- 
szyć swą produkcję. 

IV. SYTUACJA KRAJÓW BLI- 
SKIEGO WSCHODU I AFRYKI. 

Jakkolwiek kraje Bliskiego Wscho 
du nie ucierpiały bezpośrednio w 
wyniku drugiej wojny światowej — 
z ledwością osiągnęły one w roku 
1948 przedwojenny poziom produk- 
cji rolnej, Irak zaś „oraz Iran nie 
osiągnęły nawet tego poziomu,” 

Raport stwierdza, że w szczegól- 


Zwycięska 


NOWY JORK (PAP). Źródła ame- 
rykańskie jednomyślnie potwierdza- 
ją dalsze sukcesy ofensywy Armii 
Ludowej w Chinach Południowych. 

Oddziały generała Lin-Piao posu- 
nęły się o 80 km od południa od 
Czang-Sza wzdłuż linii kolejowej 
Kanton—HMankou i zajęły miasto Lu- 
Xou. Bardziej na południe na gd- 
cinku Pen-Jang formacje Armii Lu- 
dowej pod dowództwem. generała 
Lu-Po-Czeng atakują Juhsien, po- 
łożone w odległości 30 km na pół- 
nocny - zachód od węzła kolejowe- 
go Hen-Jang. Zaciekłe walki toczą 
się w okólicy Hen-Szan między 
Hen-Jang i Czang-Sza. 

Na zachód od linii + 
ton=Hankou na odcinku Szang= 
Sza, Wojska Ludowe dotarły do 
przedmieść Czang-Teh położonego. 
w odległości 160 km na północny - 
zachód od Czang-Sza. 

Sukcesy Wojsk Ludowych zmusi- 


kolejowej Kan- 


ofensywa 


chińskich wojsk ludowych 
na wszystkich "pa A AA LS 


ły dowódcę  kuomintangowskiego 
Pai-Czung-Hsi do przeniesienia swo 
jej kwatery głównej z Hen-Jang 
bardziej na południe do Czen-Sien. 
Według otrzymanych wiadomości po 
ważna część sił generała Pai-Czung- 
Hsi wycofała się dò prowincji 
Kwang-Si aby uniknąć otoczenia 
przez Wojska Ludowe: 

Według doniesień  koresponden- 
tów ameryjcańskich należy się liczyć 
z zajęciem Kantonu przez Wojska 


Ludowe w połowie sierpnia br. We- 
dług ich obliczeń czołówki Wojsk 
Ludowych oddalone są zaledwie o 
270 mil od Kantonu. 

Potwierdzają się również doniesie 
nia o pomyślnym przebiegu ofen- 
sywy Wojsk Ludowych nad środko- 
wym biegiem Jang-Tse- Cziangu w 
kierunku na prowincję Szehuan i jej 
stolicę Czum-King, gdzie znajdowa- 
ła się siedziba rządu chińskiego w 
czasie inwazji japońskiej. 


Acheson wreszcie zrozumiał... 


WASZYNGTON (PAP). Sekretarz 
Stanu USA Acheson, składając w ko 
misji spraw zagranicznych Izby Re- 
prezentantów oświadczenie na te- 


mat programn militarnego Truma- 
na, stwierdził w odpowiedzi na py- 
tanie jednego z członków komisji, 
że Chiny kuomintangowskie nie zo- 


stały objęte tym programem, gdyż 
pomoc militarna dla Chin kuomin- 
tangowskich ze strony USA jest w 
chwili obecnej niemożliwa. W ko- 
łach - politycznych stolicy USA 
oświadczenie Achesona jest zgodnie 
interpretowane, jako oficjalne po- 
twierdzenie ostatecznej klęski 
Czang-Kai-Szeka. 


Antyretetnicza polityka rządu angielskiego 
stawia W. Brytanię w obliczu bankructwa 


Posel Zill acus o całkowitym uzależnieniu się Anglii od Sł. Zjednoczonych 


LONDYN (PAP) — Poseł Zilliacns 
opublikował broszurę, w *której przed 
stawia istotne powody usunięcia go 
; Labour Party i charakteryzuje 
ną dla interesów klasy robotniczej 
wielkiej Brytanii politykę rządu labou 
rzystowskiego. 

Zilliacus stwierdza, iż przyczyną wy- 
dalenia go z partii bylo to, że stał się 
„symbolem ant tybevinizmu*', podczas 
gdy przywódcy Labour Party stanęli 
na reakcyjnych pozycjach -Beyina. 


Skutki reakcyjnej polityki rządu La. 
bour -Party — stwierdza Zilliacus — 
odezuwa brytyjska klasa robotnicza, 
na której niską stopę życiowa dokonu. 
je rząd coraz to nowych zamachów. 

Zilliacus zapowiada, żę sytuacja go. 
spodareża Wielkiej Brytanii ulegać bę. 
dzie dalszemu pogorszeniu, Wielka Bry 
tania, na. poły zbankrutowana, nzależ. 
nila się całkowicie od Stanów Zjedno_ 
czonych i zajęta udziałem w wyścigu 
zbrojeń i „zimnej wojnie'', zaniedbuje 
jedyny środek, mogący wyprowadzić 
ją z kryzysu, tj. ścisłą współpracę eko. 


zgub. |nomiczną z krajami Europy Wśchod. 


niej. 
Sytuacja Wielkiej Brytanii jest co 
raz gorsza — zaś polityka rządu la_ 


bourzystowskiego coraz „mniej socjali. 
styczna”, 

Zilliacus stwierdza, że cechująca pra 
wicowych przywódców Labour Party 
„choroba antykomunizmu'* w rozwoju 


W kilku wierszach 


Współzawodnictwo murarzy 
We  współzawodnictwie pomiędzy 


trójkowymi zespołami murarskimi SPB 

PPB w Białymstoku, zwy ężyla trój 
ka murarska SPB, Kadge w ciągu 8 
godzin 20.706 cegieł, eo stanowi 1.517 
procent normy, 


W Dymitrowgradzie o Polsce 

Odbyła się w Dymitrowgradzie uro 
czysta akademia, na której redaktor 
naczelny organu związków zawodo 
wych „Trud'', Milew, wygłosił referat 
o doróbku i aktnualuych zugądnieniacu 
Polski Ludowej. 


Nowy minister sprawiedliwości 
USA 

Minister sprawiedliwości USA Clark 

nianowany został przez prezydenta 

“umana sędzią sądu najwyższego na 


sjejsee zmarłego niedywno Franka 
"urplyego, 
Nowym ministrem sprawiedliwości 


został senator Howard Me Grath, obec 
ny przewodniczący Komitetu Central, 
nego partii demokratycznej. 


Nieustające prowokacje 
Dzienniki albańskie donoszą, iż w 


viggu 20 dni lipca greckie, wojska mo. 
nareho.faszystowskie 81 raży naruszy- 
ty granieę albańską, 


Zniwa w Czechosłowacji 
Akcja tegorocznych żniw na terenie 
całej Republiki Czechosłowackiej ma 
przebieg pomyślny, osiągając w nie_ 
których okręgach rekordowe tempo. 
Na Słowacji i na Morawach rozpoczę_ 
to już młóckę zboża. 


Śladami W. Brytanii 
Przykład Wiolkiej Brytanii, która 
zwróciła się do „Europejskiej Rady 
Współpracy Dkonomieżiej* o podwyż. 
szenie jej „pomocy** dolarowej — zna_ 
lað naśladowców w Danii i Norwegii. 


swym prowadzi nieuchronnie do fa. 
szyzmu. 

W zakończeniu swej broszury Zillia_ 
cus podkreśla z naciskiem, że Wielką 
Brytanię ratować może tylko zanie. 
chanie reakcyjnej polityki wewnętrz_ 
nej i zagranicznej i oparcie się w sto. 
sunkach i zarówno ze Związkiem Rā. 
dzieckim, jak i Stanami Zjednoczony. 
mi na założeniach Karty Narodów 
Zjednoczonych. 


„produkcji pfzemysłowej i rolnej w 


nie ciężkiej sytuacji znalazła się tu- 
kylcza ludność Afryki. Jakkolwiek 
lata powojenne przyniosły Afryce do 
bæ urodzaje, konsumpcja artyku- 
łów produkcji rolnej na głowę lud- 
ności AMARE zmalała i jest na naj 
niższym w świecie poziomie, 

Powyższy stan rzeczy tłumaczy 
się okolicznością, że kraje kolonial- 
ne: Anglia, Francja i Belgia wzmo- 
gły wywóz produktów rolnych z 
afrykańskich kolonii i terytoriów 
podopiecznych. 

yV. SPADEK PRODUKCJI I 
WZROST „REZROBOCIA W KRA- 
JACH EUROPY ZACHODNIEJ. 

Raport stwierdza. że pierwszy KWAT, 
tał 1949 roku przyniósł znaczny spa 
dek produkcji przemysłowej we 
wszystkich krajach Europy z wyjąt 
kiem ZSRR i krajów demokracji lu- 
dowej. 

Produkcja rolna, która we więk- 
szości krajów Europy zachodniej nie 
osiągneła poziomu przedwojennego 
— wykazuje w roku 1949 tendencie 
spadkową i kraje te odczuwają brak 
chleba. masła, tłuszczów 1 innych 
artykułów produkcji rolnej. 

Odpowiednio do tego nastąpił 
gwałtowny wzrost bezrobocia w kra 
jach Furonv zachodniej. 

VI SYTUACJA GOSPODARCZA 
ZSRR T KRAJÓW DEMOKRACJI 
LUDOWEJ. 

Raport podkreśla dalszy wzrost 
pierwszym kwartale br. w Związku 
Radzieckim i krajach demokracji 
ludowej. 

W pierwszym kwartale br. Zwią- 
zek Radziecki przekroczył poziom 
produkcji globalnej, przewidziany na 
ten okres przez plan piecioletni. Ra- 
port przyznaje, że dotychczasowe 
wyniki pozwalają przypuszczać, iż 
pięcioletni plan radziecki wykona- 
ny zostanie w ciagu czterech lat. 

W ZSRR obserwuje się stały pro- 
ces obniżki cen. co powoduje wzrost 
siły nabywczej ludności pracujacej. 

VIL PROBLEMY HANDLU ZA- 
GRANIÓZNEGO KRAJÓW EURO- 
PY ZACHODNIFJ. 

Uzależnione od handlu ze Stanami 
Zjednoczonymi kraje Europy zachod 
niej wykazują pogorszenie się bilan 
su handlowego i płatniczego. 

W róku 1948 zauważyć się dały 
tendencie do rozszerzenia wymiany 
handlowej między krajami Europy 
zachodniej a Związkiem Radziec- 
kim i kraiami Furopv wschodniej. 

VII. PRZECIWIEŃSTWA AN- 
GLO - AMERYKAŃSKIE, 

Raport przytacza dane, świadczące 
o pogłębianiu sie przeciwieństw an- 
glo - ameryk ańskich. 

Dane raportu wykazują. że mono- 
pole amerykańskie wypierają An- 
glię ze światowych rynków zbytu i 
to nawet w takich krajach, jak No- 
wa Zelandia, Kanada i Afryka, nie 
mówiąc już oczywiście o Feee 
Ameryki Łacińskiej. 


dało. komunikat, 


W Białym Domu 


ACHESON: — Co to za posągi? 
TRUMAN: — To ostatnie pamiątki amerykańskiego protekta= 
ratu nad Chinami — nadesłane nam przez Czang - Kai - Szeka. 


Katolickie masy pracujące 


mie chcą popierać 


reakcyjnych wichrzeń podżegaczy 


Komentarz Tassa 0 


MOSKWA (PAP) — Rzymski 
korespondent Agencji Tass, ko- 
mentując niedawną uchwałę Wa- 
tykanu, grożącą ekskomuniką 
członkom partii komunistycznych 
i robotniczych, podkreśla, że po- 
wzięcie tego rodzaju: uchwały, 
przypominającej najbardziej po- 
nure lata średniowiecza, świad- 
czy o niepokoju głowy Kościoła 
katolickiego, wywołanym oddale 
niem się milionowych rzesz ka- 
tolickich od reakcyjnej polityki, 
głoszonej przez Watykan. 

Rzesze katolickie nie chcą po- 
pierać reakcyjnej polityki Waty- 
kanuy polityki współuczestnictwa 
w agresywnych planach imperia 
listycznych. 

Katolickie masy pracujące — 


pisze korespondent Tass — na ca- 


łym świecie w coraz większym sto 
pniu głosują za pokojem przeciw 


uchwale Watykanu 


ko wojnie i tym właśnie wytłuma' 
czyć należy ich sympatię i popar- 
cie, jakiego udzielają postępowym 
organizacjom występującym w O- 
bronie współpracy narodów, a 
zwłaszcza partiom  komunistycz- 
nym i robotniczym, które kroczą 
w awangardzie walki o pokój i de 
mokrację. 2 

Watykan — podkreśla dalej ko 
respondent Tass — liczy widocz= 
nie na to, że przy pomocy pogró- 
żek i represji wzmocni swe słab= 
nace wpływy wśród wiernych. 
Jednakże odgłosy na uchwałę Wa 
tykanu, napływające z szeregu kra 
jów, dowodzą, że próba Watyka- 
nu, osłabienia twórczych  wysił- 
ków narodów, zakończyła się nie 
powodzeniem. Przytłaczająca więk 
szość katolickiej ludności pracują 
cej nie dała posłuchu -podżega- 
niom Watykanu. 


Po ratyfikacji paktu atlantyckiego 


przez parlament francuski 


Rząd Queuille'a — zdrajcą narodu 
Komunikat Biura Politycznego KP Francii 


PARYŻ (PAP) 


— Rada Republiki przez Parlament, dokonana większością 


ratyfikowała w piątek pakt atlantycki |— od socjalistów do gaullistów włącz. 


254 głosami przeciwko 20. 
* s *%* O 
PARYŻ (PAP) — Biuro Polityczna 
Francuskiej Partii Komunistycznej wy 
w którym stwierdza, 


że ratyfikacja. paktu  atlautyckiego 


MOSKWA. Dotychczasowe dwa 
koncerty muzyków polskich w 
Moskwie wywołały szeroki od- 


dźwięk w prasie radzieckiej. W prze 
dedniu trzeciego występu artystów 
polskich dziennik „Wieczernaja 

Moskwa" opublikował obszerny ar- 
tykuł zaopatrzony w fotografie go- 
ści polskich, w którym podsumowu- 
| jąc wrażenia z pierwszych dwóch 


Czynny udział wojska Polskiego 


w odbudowie kraju 
Oświadczenie wicemin. Obrony Narodowej gen. i 


WARSZAWA (PAP) — W ramach podsumowania dorobku społeczeń. 


stwa polskiego w 5.letnim dziele odbudowy kraju, 


wiceminister obrony 


narodowej, gen, bryg. Piotr Jaroszewicz, opowiedział przedstawicielowi 
Polskiej Agencji Prasowej (PAP) o udziale odrodzonego Wojska Pol. 


skiego w odbndowie Stolicy. 


— żołnierz Polski Ludowej — mówi 
gen. Jaroszewicz — bierze pełny ndział 
w odbudowie i przebudowie kraju. 

Data wyzwolenia Warszawy, to jast 
17 stycznia 1945 roku, jest równocześ_ 
nie pierwszym dniem rozpoczęcia pra_ 
cy nad odbudową. 

W dniu przybycia jednostek saper- 
skich do Warszawy, miasto stało jesz 
cze w płomieniach, Superzy zostali 
więc skierowani przede wszystkim do 
tłumienia pożarów. 

Należy również zaznnczyć, że — 
oprócz zaminowania miasta — Niemcy 
pozostawili duże ilości bomb lotni. 
czych, pocisków artyleryjskich i in_ 
nych materiałów wybuchowych, które 
należało koniecznie usunąć, 

Jeśli mowa o wielkim i ofiarnym 
wysiłku gaperów, należy podkreślić, jak 
wielkim dobrodziejstwem dla urucho_ 
mienia "nowego życia było wówczas 
zbudowanie przez sap?rów piorwszego 
mostu pontonowego wobec wybudowa_ 


nia mostów Poniatowskiego, średnico_ 
wego, Śląsko.Dąbrowskiego, oraz wspa 
niałej arterii W—4, 

Warto sięgnąć pamięcią do owego 
okresu i porównać go z obecnym sta. 
nem, a zapewne każdego scoptyka, czy 
niedowiarka natchuie to otuchą i du. 


Nowy ambasador 
Bułgarii w ZSRR 


MOSKWA (PAP). Dnia 29 bm. 
przewodniczący Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR — Szwernik przy 
jął na Kremiu ambasadora Ludowej 
Republiki Bułgarskiej w ZSRR Bła- 
gojewą, Która wręczyła mu swe li- 
sty uwżerzytelniające. 

Prezydent Szwernik odbył na= 
stępnie z p. Błagojewą rozmowę, w 
której brał udział wiceminister 
Gromyko 


nią, gdy obejrzy cuda, dokonane reka. 
mi i mózgiem r 'lskiego inżyniera, pol. 
skiego architekta, majstra i polskiego 
robotnika, A 

Poza wybudowaniem mostów ponto. 
nowych, żołnierze odrodzonego Wojska 
Polskiego pracowali przy zbudowaniu, 
utrzymaniu i eksploatacji mostu wyso. 
kowodnego, drewnianego, oraz okazali 
wydatną pomoc przy budowie mostu 
stałego im. ks. J. Poniatowskiego. 

Dalszym etapem odbudowy Warsza- 
wy, podjętym przez odrodzone Wojska 
Polskie, było odgruzowanie Stolicy, 

Jeśli chodzi o samą odbudowę, to w 
ciągu lat 1945—48 Wojsko Polskie od_ 
budowało, lub zbudowało ponad 2 mi. 
liony 186 tys. metrów 


sześć. różnych 


budynków. = 
W przeddzień Święta Odrodzenia za_ 
kończono budowę Teatru Domu Żołnie 
rzą, dawniejszego Teatru Narodowego. 
Na osi Saskiej stanie również 
pomnik ku czci bohaterów walk o wol. 
ność i demokrację. 


Występy muzyków noskich w Zë 
stały się manifestacją przyjaznych węziów 
łączących kulturę poiską i radzieczą 


nie — ma charakter ścisłe klasowy. 
Deputowani komunistyczni, oraz pew 
na bczba deputowanych postępowych, 
którzy głosowali przeciwko ratyfikacji 
paktu — posfapili zgodnie z wolą poz 
koju, wyrażoną przez naród. 
R 


JA 


koncertów stwierdza, iż przybyli do 
Moskwy muzycy polscy są gadnymi 
przedstawicielami nowej demokra- 
tycznej Polski. 

Dziennik stwierdza, iż pierwszy 
koncert muzyków polskich w Mo- 
skwie ze współudziałom wybitnych 
wykonawców radzieckich stał się 
manifestacją przyjaznych  stosun- 
ków i węzłów łączących bratnie kul 
tury: polską i radziecką 

„Utalentowani wokaliści i instru- 
mentaliści polscy — pisze dziennik 
— zademonstrowali w uUrozmajco- 
nym repertuarze swą kulturę od- 
twórczą i subtelny artyzm" 

mj 


Sire k 
15 tys. okonia ÓW 
budowlanych 


5a 
w Bele 
BRUKSELA (PAP). Od przeszło 


trzech tygodni trwa w Beigij strajk 
15 tys. robotników budowlanych, do 
magających się pcdwyżki pipe i od- 
powiednich warunków pracy. 

Ww związku z tym strajkiem od- 
były się wielkie manifestacje w 
Amtwerpii i Courtrai. ; 


a PUT" a ON 1 POORZYDECZWA 


Komunikat 
UWAGA, KORESPONDENCI 


FABRYCZNI „GŁOSU. 
Dnia 2 sierpnia — tj we 


wtorek — o godzinie 19-18] w 
sali projekcyjnej Wyżs Szko= 
ły Filmowej w Łodzi y ul. 
Targowej 61, zost: bezpłat- 
nie wyświetłony dl" òn- 
dentów fabrycrn;i ch ga no 

ry fi 1 wiej 


Gtr. 2 


W czwartkowym numerze „Głosu” za 
mieściliśmy kilka znamiennych wspo 
minków historycznych o karygodnym 
nadużywaniu przez papiestwo i część roz 
politykowanego kleru ekskomuniki i in 
terdyktów (tj. klątw lościelnych „du 
żych* i „małych”*) dla celów nie mają- 
cych nic wspólnego z religią. 

Dziś chcielibyśmy na ten temat przy 
toczyć jeszcze jedną wypowiedź przez 
jakiegoś „postępowca* owych czasów, 
kogoś z „gminu”, lecz twręcz przeciw- 
nie — skrajnego przedstawiciela „kon- 
sery”, karmazyna, potężnego wielmożę 
polskiego, senatora Rzeczpospolitej szła 
checkiej, pana z panów, hetmanc koron 
nego Jana Tarnowskiego, 

Jar Tarnowski był hetmanem za cza 
sów Zygmunta Augusta (wiek XVI), Zna 
ne to było nazwisko w ówczesnym świe 
cie politycznym ti społecznym, znane 
w ścięcie kościelnym, gdyż Tarnowski 
był katolikiem żarliwym i gorącym. A 
przecież nie kto inny, tylko właśnie ten 
glęboko wierzący magnat szczególnie 
ostro zaatakował świeckie  mroszczenia 
kleru, ostro i namiętnie rozprawił się 
z naJużywaną przez papiestwo dla ce- 
lóte czysto politycznych — klątwą reli- 
glina. : 

Dzieło się to Anno Domini 1552, na 
posiedzeniu Sejmu Walnego w Piotrko 
wie, Wielką burzę wśród posłów i se- 
natarów wywołała na tym posiedzeniu 
sprawa obłożonego klątwą kanonika prze 
myskiezo, ks, Stanisława Orzechowskie 
go. Dostało się wówczas politykiers- 
iwu papieskiemu, dostało. Ale oddaj- 
my lepiej głos hetmanowi Tarnowskie- 
mu, który z tymi słowy zwrócił się do 
biskupówesenatorów: 

„Przywłaszczyliście sobie prawa ma- 
jestatu NA MOCY JAKICH DEKRETA 
LIóW, KTÓRE U NAS NIC NIE ZNA 
CZA. a tym mniej u króla, co na nasze 
przyrięsał prawa i przez nie siedzi na 
tronie, a nie z woli papieża i dekreta- 
liów. Rzucajcie sobie klątwy tam, gdzie 
się was boja! 

„Wie będzie król trzymał w ręku mie 
czu na wasze zachcenia, ANI MY NIE 
ODDAMY GŁÓW NASZYCH POD 
PRAWA, KTÓRYMI OKRUTNE 
SKRZYBY I FARYZEUSZE PISMO 
ŚWIĘTE SPLAMILL Gdy nadto w bie 
żącym roku do okrucieństwa praw wa- 
szych dodamy nienawiść, a któż by was 
dłużej znosił? Pytacie, co zrobicie z 
woszymi dekretaliami, jeśli nie xnaczyć 
nie będą? A my się pytamy, co się sta- 


„Tu nie o wiarę — 


— tu o wolność sprawa” 


nym 


spratwiedliwość 


mych interesów państwa ludowego, pa- 
triotycznych robotników i chłopów, trud 
no, a raczej wręcz nie możliwe jest zep 
chnąć ich do poziomu niewolników wa: 
tykańsko-kapitalistycznych, 


nie zda naginać oręż religijny dla ce- 
lów wierze zgoła obcych i wrogich. Pol 
skie masy wierzące wiedzą dobrze, jż , 
„TU NIE O WIARĘ, TU O WOLNOŚĆ 
SPRAWA..!*. Wolność prawdziwą, wol 
ność od jarzma panów i pozostającego 
na ich własnych usługach części rozpo- 


nie g naszymi prawami, jeśli wasze de- 
kretalia coś znaczyć będą? Gardzą już 
nimi wszystkie narody nie dlatego, iżby 
pobożność na świecie się zmniejszyła, 
ala. dlatego, ŻE SOBIE (OWE DEKRE. 
TALIA) ŻYCIE LUDZKIE, OJCZYZ. 
NĘ, CZEŚĆ I MIENIE NASZE MAŁO 
WAŻĄ..*. 

„Mówię, co mówię, na to, abym was uj 
rzał wolnych od niebezpieczeństwa. Nie 
podejrzewajcie mnie o herezję ani o 
sprzyjanie herezji. WSZYSTKO, W 
COM WIERZYŁ OD DZIECKA, WTE- 
RZĘ I DZIŚ NA STAROŚĆ I, JAK 
SAM PRZY WIERZE MOJE] POZO- 
STAĆ PRAGNĘ, TAK NIE CHCIAŁ. 
BYM, ABY SIĘ INNI OD NIEJ WY- 
ŁĄCZALI. ALE TU ME O WIARĘ, 
TU 0 WOLNOŚĆ SPRAWA, którąście 
dekretaliami waszymi zgwałcili...!*. 

* » * 

Cztery wieki niedługo miną ad czasu 
piotrkowskiego wystapienia hetmana Ja- 
na Tarnowskiego. Polska już mie jest 
królestwem, nie jest ojczyzną wielmo- 
żów i panków: jest wolnym i niepodle- 
głym krajem; rządzonym na zasadęch 


dómokratycznych przez wyzwolony z nie 


woli lud. Papiestwo, dla którego król 
i możnowłodztwo polskie były poważ- 
konkurentem w walce o władzę 
świecką, szuka dziś wpływów politycz 


nych w Polsce Ludowej, w Polsce, bu- 


dującej pokój i prawdziwą wolność i 
społeczną. Śruka ich 
za wszelką cenę, zdając sobie dobrze 


sprawę, iż łatwo było wygrać bój o wpły 
wy w naszym państwie z ponliami (do- 
puszczając ich po prostu do spółki w 
świechich interesach), trudno jest atoli 


kupić sutcerenność Polski od świado- 


I dlatego nie nie pomogą „dekretalia”, |} 
które życie ludzkie, ojczyznę cześć i 
mienie nasze mało ważą.. Na nic się 


litykowanego . kleru, wolność wreszcie 
od strachów wojennych i terroru otomo 
wo-imperiafistyczno-watyłkańskiego.., 

Bł. „lp Pa Stef. 


su Związków Zawodowych, 
Rada Związków Zawodowych przystą_ 
piła 
związkowego. 


Domy rosną 
iak grzyby po deszczu 


Rozmach budownictwa mieszkaniowego w ZSRR 


yy okresie powojennym we wszyst 
WŚ kich miasteczkach 4 wsiach 
Związku Radzieckiego rozwinęły się 
na szeroką skalą roboty budowla- 
ne. W ciągu pierwszych trzech lat 
powojennego planu pięcioletniego w 
miastach i osiedlach robotniczych 
Związku Radzieckiego zbudowano i 
oddano Go użytku około 51 milionów 
metrów kwadratowych powierzchni 
mieszkalnej. Oznacza to, że radziec- 
ki fumdusz mieszkaniowy wzrastał 
codziennie przeciętnie o 50 tys. me- 
tów kwadratowych. W ciagu tego 
samego okresu w miejscowościach 
wiejskich odbudowano i zbudowano 
przeszło 1:690.000 domów mieszkal- 
nych. Tak np. we wsląch Federacji 
Rosyjsiciej w roku 1943 co 5 minut 
wyrastał mowy, cbszerny Qom miesz 
katny. 

Obsenie w 4-tym roku powojenne 
go planu pięcioletniego tampo bu- 
downictwa mieszkaniowego wrta- 
sta w dalszym ciazn. W ciągu pierw 
sżogo półrc 1949 r. rozmiary ro- 
bót. inwestycyjnych w dziedzinie bu 
downictwa mieszkaniowego w po- 
równaniu z pierwszym  półroczem 
1948 roku wzrosły o 28 proc. 

ramach powojennego planu pię 
cioletniego rząd radziecki wy- 
asygnował na budownictwo miesz- 
kaniowe 42% miliarda rubli —a 
więc prawie 3 razy więcej, miż wy- 


datkowano na te cele w ramach 
trzeciej pięciolatki. Ten  ofbrzymał 
fundusz umożliwi zbudowanie w 
okresie pięcioletnim 12,4 milona me 
trów kwadratowych powierzchni 
mieszkalnej. Pod koniec 1950 roku — 
ostatniego roku ej pięcio- 


powrejenn 
latki oddana zostanie do użytku ilość, 


mieszkań, równająca się prawie 1)0- 
ści powierzchni mieszkalnej zbudo- 
wanej w okresie wszystkich pięcio- 
latek przedwojennych łącznie. 
t bok państwowych robót budo-, 
wlanych rozwija się też budo- 
wnictwo indywidnalne, które w 
okresie pięcioletnim obejmie 
12.000.000 m kw. powierzchni miesz- 
lłalnej. Obywatele radzieccy budują 
sobie domki korzystając z długoter- 
minowego kredytu, którege państwo 
udzielą im na dogodnych warun- 


kach. 
Charakterystyczną cechą budo- 
wnictwa mieszkaniowego w ZSRR 


jest fakt, że budownictwo to wyprze 
dza tempo rozwoju całokształtu go- 
spodarki narodowej. Tak np. w ro- 
ku 1946 łączne rozmiary robót inwe 
stycyjnych wzrosty w porównaniu z 
poprzednim rokiem o 17 proc, w 
dziedzinie zaś 'budownictwa miesz- 
kaniowego wzrost ten wyraził się 
cyfrą 15 proc. V roku 1948 rozmia- 
ry robót inwestycyjnych wzrosły w 
porównaniu z rokiem 1947 o 23 proc, 


a w dziedzinie budownictwa miesz- 
kantowego o 88 proc, W ciągu pierw 


szego półrocza br. rozmiary wszyśt-- 


kich robót inwestycyjnych wzrosły 
o 24 proc. roboty budowlane zaś o 
33 proc. 

B udawnictwo domów przestawło- 


przemysłowe. Ministerstwa materia 
łów budowlanych, korobinaty mini- 
sterstw przemysłu węglowego į sze- 
reg innych instytucji zajmuje się 
produkcją części domów, które ną: 
stępnie montuje się na miejscu. Ta- 
kie Sstandartowe, prefabrykowane 
domy buduje się na Białorusi, Ukra- 
inie, w lasach karelskich i w stæ 
pach Ukrainy. 

Obok kombinatów budowlanych 
utworzono w Żwiązku Radzieckim 
w okresie powojennego planu pig- 
cioletniego wielką tlość przedsię- 
biorstw, produkujących poszczegól- 
ne części domów: ramy okienne, fu= 
tryny wraz z drzwiami, płyty ito- 
lacyjne 1 okładziny, schody, kraty 
balkonowe i parapetowe itd, $ 

Budownictwo. wielopiętrowych do 
mów mieszkalnych zmechanizowa= 
ne jest w stopniu maksymalnym 

statnio zaczęto projektować cen- 

tralnea plany racjonalnej prze- 
budowy wsi radzięckiej, Do pracy 
tej powołano naj itniejszych ar- 
chitektów radzieckich. 


Sto tysięcy aktywistów związkowych 
przeszkolonych zostanie na Kursach ideologicznych i fachowych 


Realizując uchwały ILLVIIT Kongre. 
Centralna 
do masowego szkolenia aktywn 


Pliu ORZZ przewiduje przeszkolenie 


do końca hr, ponad 100 tysięcy człon_ 
ków Związków Zawodowych. 


Szkolonie, mające na celu pódniesie. 


nie poziomu ideologicznego i wzbogau 
cenie zasobu wiedzy fachowej związ 
kówców, prowadzone jest poza Central 
ną Bzkołą Zw. Zaw. w Łodzi 11 szko_ 


emi wojewódzkimi, na specjalnie zor. 


ganizowanych kursech przy poszcze 
gólnych zakładach pracy, 5 


W Centralnej Szkole Związków Za_ 


wodowych w Łodzi kształeę się człon. 
kowie zarządów oddziałów, rad powin. 
towych i zakładowych. Na kurs trwa. 
jący trzy miesiące, nozęszcza przecięt. 
nia 90 słuchaczy. 


Poeta — bohater węgierskiego ludu 


W setną rocznicę śmierci Aleksandra Petófiegc 


Sławny węgierski krytyk marksi_ 
stowski, Gyorgy Taikacs, w swych szki_ 
cach pt. „O nową kulturę węgierską'' 
wyknzuje, że do tej pory krytycy lite_ 
raccy najczęściej starnli się przedsta. 
wić największego poctę Węgier, Alek. 
sandra Petgfiego w dwóch oddziel. 
nych zwierciadłach: w zwierciadla poe. 
zji i w zwierciadle sławy bohatera. 
Lukacs udowadnia, że takie podejście 
do postaci Petófiego jest błędne, gdyż 
dwa te odbicia wielkiego poety um. 
pełnieją się i tworzą jeden plastyczny 
obraz poety_bohatera, ponieważ boha. 
terstwo jego jest pełne poezji, zaś jo- 
go poezja jest pełna bohaterstwa. Mo. 
tywem wiążącym te dwa oblicza poety 
jest natomiast siła, która w obu tych 
wypadkach staje się dominantę — mia. 
nowicie  nieokiełznana  rowolucyjność 
duszy Petófiego, jego bezgraniczna 
umiłowanie wolności, jogo miłbść do 
ludy węgierskiego i jego szczery, bez. 
kompromisowy, zawsze bojowy demo. 
kratyzm, 

Ażeby ujrzeć pełne oblicza bokatora_ 
poety, należy przypatrzeć się jego ŻY. 
ciu i czasom, w jakich działał Był to 
okres narodzin węgierskich ruchów 
wolnościowych, okres Wiosny Lmdów 
i Powstania Węgierskiego, 


Petöfi widział wokół siebie roenęcą 
stale krzywdę ludu-węgierskiego. Już 
w pierwszych jego wierszach wyczu. 
wa się nutę buntu, który potem, w mia 
rę narastania lat i doświadczeń, prze. 
rodzi się w potężny wybuch nienawi_ 
ści do wszystkiego, co wsteczne, ciem. 
ne, tyrańskie, 

W decydnjącym momencie, kiedy w 
Europie rozpoczęła się Wiosna Ludów, 
Petöfi był jednym z tych, którzy za. 
patili wielk; płomień Powstania Wg. 
gierskiego. On to swoją „Pieśnią Na. 
rodową'', wygłoszoną na 
NMuzeńmi Narodowego w Budapeszcta, 
porwał lud stolicy do wielkiego zryw, 


do walki o wolność, On swą rewolucyj. |ý 


ną poszją rozpalił umyzły węgierskiej 
młodzieży, która porzuciła książki i po. 
szła bić się za wolność, on to swymi 
pieśzicmi zapalit w węgierskim ludzia 
miłość do wolności i przyczynił się do 
utwożzcenią narodowej armii, która 
przez dwą lata potrafiła trzymać w na, 
pięciu Cesarstwo Anstriąckie. Dlatego 
wódz węgi?rskiego powstania, wielki 
demokrata Węgier, Tridwik Kossuth, 
nszweł go „duszą powstania'*, 


W momencie, kiedy widział, że jego 
nószja spcłniła już swa zadanie, nie za. 
wahał się chwycić za szablę, by nią 
walczyć o wolność swego narodu. Zgła.. 
szą się do Eema i zostaje jego adiu. 
tantem. Bierze udział w całej kampas. 
nii siedmiogrodzkiej i wroszcie gli m 
chatar ko dnia 31 lipca 1840 roku pod 


Begosyar, 
sześciu lat. 


szkicach „O nową kulturę węgierską: , 
mówi, że w poezji Patófiego najwyż_ 
sze Bzczyty. 
jest lirykiem z krwi i kości, Lecz ten 
liryk, który w tak prosty i przepiękny 
sposób potrafił 
krajobraz, wieś węgierską, wę 


stopniach || 


Ginie w wieku dwudxzłóstu 


Lukacs we wspomnianych już wyżaj 


osiągnęła liryka. Potgfi 


węgierski 


opisywać 
hoi gierskie | 


Dnia 20 lipca 1938 r. został za- 
warty konkordat między Waty- 
kanem a Rzeszą hitlerowską. 
Francuski historyk D'Harcourt 
stwierdził wówczas: „Watykan 
był pierwszym państwem, które 
przez umowę z Hitlerem zalega- 
lizowało jego podpis”, 

Przemysłowiec _ niemieckiego 
obozu katolickiego  fmansujący 
Hitlera, osławiony Thyssen pisał 
z radością: „Konkordat był pierw 
szą umową zawartą przez reżim. 
Hitler widział w tym wielki 
swój sukces. NSDAP została us 
znana za partnera przez jeden 
z największych autorytetów 


świata”, 
r e + 


Przywódca centrum  katolic- 
kiego w Niemczech, ten, który 
utorował drogę Hitlerowi, Pa- 
pen — w deklaracji dla prasy w 
Rzymie powiedział po podpisa- 
niu konkordatu: „Nowe Niemcy 
są dla Watykanu szczególnie 
ważnym czynnikiem”, 

Ambasadór Stanów Zjednoczo 
nych w Niemczech, Dodd stwier 
dził, że papież nie chciał wystą- 
pić przeciw hitleryzmowi i nie 
życzył sobie wzmocnienia frontu 
antyhitlerowskiego, gdyż Hezył 
sią z tym, że hitleryzm zniszczy 
komunizm w Związku Radziec- 
kim i nie dopuści do zwycięstwa 
socjalizmu we Francji i Hlszna- 
nii. 

Kiedy pod Stalingradem Niem 

- cy ponieśli klęskę,  papióż 
wzmógł działalność na rzecz Hi- 
tlera. Dnia 1 września 1943 r. na 
woływał mocarstwa zachodnie 
do zawarcia pokoju z Hitlerem, 
oświadczając: „Należy wszyst- 
kim parodom dać nadzieję poko- 
ju, który by nie godził w ich 
godność i nie uszczupiał Ich praw 
życiowych”, 

W chwil, gdy wojska radzioc- 
kle i polskie zbliżały się do War 
szawy, papież przyjął na audien- 


korpusu Andersa i wezwał na- 
ród polski do „wyrzeczenią się 
odwetu i zemsty oraz do współ- 
pracy z pokonanymi, którzy są 
również członkami *wielkiej ro- 
dziny Bożej”. 


cji grupę oficerów i żołnierzy z 


chmury i węgiorskich cyganów, w pos- 
zji swej miał wytyczony program, od 
którego nia odszedł ani na krok. Był 
on konsekwentnym i płomiennym bo. 
jownuikiom 0 wyzwólenie społeczne i 
polityczne swego narodu, był on nie, 
ustraszonym szermierzem o prawa ludn 
pracującego, był on nienbłaganym prze 
ciwnikiem wszystkiego, co stare, nie. 
sprawiedliwe, tyrańsici8, 


Ta szczególna miłość najwyższe 
go zwierzchnika Kościoła do lu- 
dobójców wystąpiła z jaskrawą 
wyrazistością po wojnie, stano- 
wiąc znakomitą pożywkę dla re- 
wizjonizmu niemieckiego, 


W liście pasterskim do episko- 
patu niemieckiego z dnia 17 
stycznia 1946 r, czytamy: „Spe- 
cjalnie boleśnie dotknęły mas 
wasze cierpienia, albowiem mie- 
dzy wami spędziliśmy tyle lat 


owocnej pracy. Dla was wszyst- 
kich, a głównie dla tych, którzy 
zostali wypędzeni ze swych đa- 
mów i gospodarstw wiejskich, a 
teraz muszą tułać sle. błagamy 


Bzkoły wojewódzkie przeznaczone Są 
dla radców zakładowych, referentów 
akcji socjalnej, współzawodnictwa, bez 
pieczeństwa i higieny pracy oraz tréfa. 
rentów ekonomicznych. Poszczególne 
kursy miesięczne obejmują 80—90 u. 
ezestników. 

Najszersze masy związkowców prze_ 
chodzą szkolenie na 34_godzinnych kur 
sach, zorganizowanych przy fabrykach. 
Zajęcia odbywają się po zakończeniu 
pracy, bez oderwania od produkcji, 

Na wszystkich trzech  szozablach 
szkolenia wykładowcami sẹ działacze 
związkowi, partyjni, inspektorzy prů. 
cy oraz inteligencja techniczna. Inty. 
nierowie i technicy prowadzę wykłady 
z, zakrosu budownictwa, metalurgi:, 
górnictwa itp, 

Przy opracowywaniu programu szko_ 
leniowego, który CRZZ układa wspól. 
nie z Ministerstwem Oświaty, korzy. 


stano szeroko x bogatych doświadczeń 


radzieckich związków zawodowych 
(WCSPS). Programy kursów obejrau_ 
ją m.in.: historię ruchu robotniczego, 
materializm dialektyczny i historycz_ 
ny, wiadomości o Polsce współczesnej 
oraz przedmioty fachowe dla poszcze. 
gólnych branż i przemysłów. 


W ramach zajęć praktycznych słu. 
chacze biorą udział w naradach Wy. 
twórczych, posiedzeniach rad zakłado 
wych, zwiedzają huty, fabryki 1 ko. 
palie. 

W celu zapewnienia szkołom związ. 
kowym sprawnego i wysoko kwelifiko. 


_wanego kierownictwa, ORZZ zorgani.| w nich ducha rewanżu. By ta 


„Uchodźcy ze Wschodu, któ- 
rych przymusowo wydalop x 
ich ojczyzny zawsze będą zasłu- 
giwać na szczególną troskę... 
Czyż to zarządzenie było rozum= 
ne z politycznego punktu wi- 
dzenia, czy było usprawiedliwio= 
ne z punktu widzenia gospodar- 
czego, jeśli się uwzględni ko- 
nieczności życiowe narodu nie- 

„ mieckiego?", 


W kwietniu 1948 roku papież 
wzywa świat, by zapomniał Niem 
com zbrodni wojennych, by im 
przebaczył i okazał im pomoc w 
odbudowie. Jeszcze raz wyraził 
ubolewanie z powodu wysiedle- 


Boga o zmiłowanie w naszych 
modlitywach*, 

Osławiony hitlerowiec i polako 
żerca, biskup gdański Splett z0- 
stał nazwany przez papieża „do- 
broczyńcą polskiego ludu", 

Londyńska gazeta „Internatio- 
nal Affrals" pisze w lipcu 1945 r., 
żę papież spodziewa się, iż Niem 
cy będą znów odgrywać hardzo 
ważną rolę, jako czynnik stębili= 
zacji w [Europie i jako zapora 
przecięo Iromunianowi. 

Jak podaje „Wribune eżs Na- 
tlons* z lipca 1947 roku parież 
zachęczł osoby prywatne i sam 
wysyłał żywność do Niemiec. WY 
szydła były tak duże, fe wiostcie 
towirzystwo śransnortowe mnsia 
ło uruchomić specjalny linię ko- 
munikacyjną do Niorioc, 


Dnia 1 marca 1048 roku pa- 
pież skierował list do biskupów 
niemieckich, w którym wyraża 
współczucie dla Niemców usu- 
niętych z polskich ziem zachod- 
nich* 


nia Niemców i dodał: „Dłatego 
będziemy nieznużenie apełlowaó 
do rozumu i świadomości świata 
i jego przodnjących mężów sta- 
nu. że walka o zaspokojenie po- 
trzeb w Niemczech jest po- 
wszechnym obowiązkiem wszyst- 
kich tych, którzy mogą dostar- 
czyć pomocy”. 


Po omówieniu położenia prze- 
siedleńców papież kończy swe wy 
stąpienie stwierdzeniem, że „dzi- 
siaj uchodźców niemieckich ze 
Wschodu łączą z głową Kościo” 
ła katolickiego jeszcze ściślejsze 
więzy niż wówczas kiedy w 1928 
roku obecny papież reprezento- 
wat stolicę apostolską na zjcż 
dzie katolików we Wrocławiu”, 
I dalej, mówiąc o wysiedleniu 
Niemców dodaje: „Czy to może 
mie alne: {steli my życzymy so- 
bie 1 wyrażamy nadzieję, że 
wszyscy zainteresowani mogliby 
spokninie rozpatrzeć to co zo- 
stało dokonane i ce w tei mierze 

Organ wielkich przemysłowców 


. 


„miastach, lecz również 


zowała- w ostatnich dniach w Gdańsku 
2_.tygodniowy kura dokształcający dla 
dyrektorów i neystentów szkół zwiąs, 
kowych. Słuchacze kursu zapoznalł się 
mimsy z najnowszymi sposobami orga. 
nizacji i metodyką pracy tego typii 
szkół.: 


30 nowych instytutów 
nauczycielskich 


Na terenie Federacji Rosyjekiej 
nie ma prawie kraju, obwodu czy re 
publiki autonomicznej, które nie po- 
siadają wyższych pedagogicznych za 
kładów sę do w AE 
cym pows e 30 nowy: tytu- 
tów nauczycielskich. Zwiększenie 
liczby instytutów pozostaje w związ 
ku z faktem wzw na jesie- 


ni bieżącego powszechnego na- 
uczania siedmioletniego nie tylka w 


i we wsiach. 


Nowe instytuty będą szko: wy- 
kładowców dla piątych, kag Aiai 1 
siódmych klas, 


Na szpaltach 
„TRYBUNA LUDU? 
ojej Kubacki pisze w swym Br- 


To nie jest przypa ża ostatnin 
uchwała watyknńska  sblega się W 
czasie z przemówieniem papioża d0 
berlińczyków, które usiłuje wan 


niemieckich „Neuer Westfall- 
acher Kurier" ogłosił następują- 
cą notatkę: 

„Rozgłośnia watykańska poda- 
ła 16 lipca 1948 roku w audycji 
radiowej w języku niemieckim, 
że „w przeciwieństwie do  ja- 
kichkolwiek innych informacji 
lub insynuacji w kraju lub za- 
granicą, zwracamy uwagę na 
fakt, że papież Plus XII nigdy 
ani jednym słowem nie wyraził 
poparcia: granicy na Odrze 1 Ny- 
sie”, 


Amerykański „New Republic“ 
podaje dnla 30 sierpnia 1948 r. 
„Stanowisko papieża ma korzyść 
Niemiec ujawniło się również 
podczas kongresu w Rzymie w 
1948 r. £ 

W kongresie wzięło udział oko 
ło 50 kardynałów z kardynałem 
niemieckim von Preysingiem na 
czele, a papież uczestniczył 'oso- 
biście w obradach. Krótko po 
kongresie papież wysłał pismo 
do kleru niemieckiego, podtrzy= 
mując żądania į prawo Miemców 
do terytcriów wschodnich i, po- 
tępiając wydalenie  millonów p 
Niemców z tych terenów. H 


ia 7 grudnia 1948 roku z oka 
zji 72 Dnia Katolickiego w Mainz 
papież przemówił przez radio do 
Niemców. Wspomniał on o przy= 
jemnych chwilach  spodzonych 
przez niego w Niemczech w cha- 
rakterze nuncjusza i czyniąc ahi- 
zje do terenów wschodnich po- 
wiedział: „Możliwe jest, że na 
pewnych terenach trzeba bofzie 
jeszcze walczyć da ostatniej kro- 
pli krwi”. 

Niemieccy nacionaliści — do- 
ceniają dobre chęci i wysiłki pa- 
pieża, „IKassejor Zeliune* w no- 
tatce z dnia 4 czerwca 1948 rokn 
pisze: „5.000 uchodźców niemiec- 
kich przesłało za pośrednictwem 
Kurii Arcybiskupiej w Kolonii 
list dziękczynny pod adresem pa 
pleża za popieranie nryez niemo 
żądań w sprawie zwrotu ntorioc 
kich złem wschodnich, z których 
oni nigdy nie zrezygnują”. 

Teraz rozumiemy, jakie jest 
najsilniejsze oparcie rewizjoni- 
stów i szowinistów niemieckich. 


ne zostało ma nowoczesne tary |' 


l 


Na marginesie 
Krok 
nozrzócd 


— W Berlinie ogłoszony został 
uzgodniony komunikat przedsta 
wicioli 4 mocarstw w spraw 
procedury osterostronnych konsul 
tneji władz okupacyjnych w Nieme 
czech. Jest to pierwszy dokumen$ 
który ukazał się w rerultaciś 
uchwał paryskiej seaji Rady Minie 
strów catorech mocarstw. Określa 
on ti precyzuje w jaki sposób od- 
bywać się będą narady przedstąwiu 


cieli mocarstw okupacyjnych i to 


zarówno szetów administracji oku- 
pacyjnych, jak i innych osób, 

Porozumienie to ma duże mia- 
Gzsnie n następujących względów: 
Przeciwnicy polityki  poezdam* 
skiej niejednokrotnie robili wła” 
fule ma sprawy procedury punkt 
wyjścia dla działań podrywają- 
cych jedność mocarstw. Bprawy 
procedury były dla nich ułubio* 
nym tematem niekończących sig 
dyskusji i zatargów, Porozumienie 
berlińskie odbiem w znacznym 
stopniu możliwość takiego wyko- 
rzystywania zngadnień procedury. 
Porozumienie to mówi wyraźnie o 
wprowedzentu w życie nehwał kon 
ferencji paryskiej | przewiduje w 
jaki sposób winno to następić. 
Otwiera omno w ten Frponób drogę 
do dalszych poroznmioń już w 
sprawach nie proceduralnych, lecz 
merytorycznych, 

Porozumienie to zostanie nie 
watpliwie przyjęte z zadowole- 
niem przes opinię publiczną. Udo. 
wadnia ono bowiem jeszcze ram, 
że mimo (ozbijackiej i awantnr- 
niczej polityki kót imperinlistycz, 
nych, zwycięża konsekwentna kon 
cepeja radziecłm, opierająca sig 
na sasadrię oztorestronnega poro- 
zamienią, 


Z uchwał konferencji paryskie 
Wielkiej Czwórki RTE 2 
reakcyjne koła Niemiec: 
oraz najbardziej reakcyjne koła 
mocarstw zachodnich, Ostatnio 
szowiniści niemieccy z Bchuma- 
cherom, Reuterem, Kalserem na 
czele znczynnją śmowu akcję, po. 
Prana pon ieh moøcodawoðw za. 
chodnich 1 vinterzajye Se polva 
żenia uchwał pary: ch, in, 
domagają me one przeniesienia 
władz zachodnio niemieckich do 
Berlina ażeby umożliwić Infltra. 
cję reakcyjnych wpływów do ra- 

ye) straty 0 sh 

Konzekwontna ' polityka Związ, 

Radzieckiego i aałego obożu 


pokoju oparta o rapan i ordam 
skie prasy y roz aaas ra 
botę kół reakcyjnych i przyczymi 
mię do dalszogo porozumienia w 
sprawie Niemiec. Dowodem tego 
jest właśnie zawarcie porommie. 
nia: w. sprawie konsoltacji, 


jednak 


prasy stołecznej 


jemnie się uzupełniające przejawy 
jednej i tej samej polityki, wymie, 
rzonej przeciw siłom postępu i #004 
jalizmu na całym świecie. 

RZYM — MIASTO Z4 
Na łamach organu Stronnictwa Da, 


lesió mokratycznego — „Kuriera Codzienne, 
mę |go'* pisze Krzysztof Radziwiłł, 


Watykan, kióry dzisiaj grozi eka_ 
komuniką odbudowującym zniszczę, 
nia wojenna spokojnym obywatelom 
tylko dlatego, że czynią to pod prze. 
wodnictwem partii robotniczej, ht. 
gdy nie obłożył klątwą Hitlera i je. 
go ideologii, majęcej przecież Wy= 
raźnie antykatolicki charakter, Ofi. 
ojalnoj biblii Hitlera „Mein 
Kamp‘ nie umieszczono nawet na 
ladaksie książek zakazanych przez 
Kościół, 
Podyktowana ścisle przyziemnymi 
interesami  auglosaskiego kapitaliz. 
mu uchwnln Btolicy Apostolskiej, zo. 
stała przeto słusznie w oświadczeniu 
Rządu Polskiego nazwnna aktem a_ 
gresji przeciwko Polsce, 
Z tego powinni wyciągnąć patrios 
tyczne konsekwencje wszyscy Poln_ 
cy, niezalożnie od tego czy są ludź. 
mi niowiorzacymi, czy wierzgcymi, 
GLOS „SŁOWA POWSZECHNEGO * 

Organ Klubu Katoficko - Społeczna, 
go — „Słowo Powszechna pisze: 

Przeciwko nkcentom  rówizjoni. 
stycznym w politycznych dokumen 
tach watykańskich protestuje wraz 
z Rządem cały naród, bez podziału 
na wierzących i mie wiorzących, Poz 

nea tym nioznieżnią od prymatu zes 
fadnioń światopodiadowych dyzkutoc 
wać mad nimiw Polso możamy z 9d. 
powiedzininością dopiero wtedy, gdy 
się pratojo nad budową 1 odbudową 
tej Polski, 

Nikt nam tnkżę 


nie wytlumaczy, 


żę Krytyka politycznych skutków 0- 


świańczonin Kur Hzymsklej jest w 
Się 


tikolwiek sposób paraszeminy: 0u 
katolików mosuzzsń_ 
stwa wobsc papicża jako. kaptina, 
zostępwiąceozo Chrystusa na timi, 

Problom troski 6 przyszłosć świ 
topoglndu kuteliokiego w Palae R 
in pas kat 
nienie dak największej mitywnowi 
mas katolickich w dziodainie reform 
kpołecznych i lmdówani« potencja 
gospodńtrezegzó, 

ög tz mie wojna światópoz 

giędowa, nie sumienie paktylwjąc 
cych kntal ków 1 sumżonio spawyiódz 
filo, będą wytyczną postępowała. 
Diatwgo też 2 medeścią witany witta 
damość o zapowicdzianych komieyj,, 
nych rozmowach przedstawicieli Rij- 
du z przedstawieielami  Dostojnego 
Episkopatu. 
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Komitetom Rodzicielskim i Opiekuńczym pod uwagę 


` W opustoszałych na czas waka| żyły w tym wypadku i partia, I 


eji budynkach szkolnych czynione 
są już przygotowania do roku 
szkolnego, Składają się na to re- 
monty, zakup niezbędnego inwen 
tarza, kompletowanie bibliotek, 
pomocy naukowych itd. We wszy 
stkich tych pracach inicjatywa spo 
czywa w. ręku władz szkolnych, 
państwowych i samorządowych. 
Ale w tych poczynaniach donios- 
łych i odpowiedzialnych nie po- 
winny być one pozostawione włas 
nym siłom. Tu otwierało się roz- 
ległe pole do współdziałania przed 
Komitetamj Rodzicielskimi į Opie 
kuńczymi. Ich obowiązkiem w ok 
resie wakacji było i jest dołoże- 
nie starań, aby nowy rok szkolny 
zastał dzieci w odświeżonych sa- 
lach, zaopatrzonych w przyrządy 
RE do nauki, instrumenty 
td. 

Czy Komitety Rodzicielskie i 
Opiekuńcze w okresie ubiegłego 
miesiąca zadania te spełniły? 

Niestety, nie. Szkoły nie meldu 
ją o tym, aby przy robotach Ko- 
mitety "pomogły, aby sprawą 
tą w ogóle się zainteresowały. Zaś 
ilość przeprowadzanych -remon- 
tów, chociażby tylko w szkołach 
podstawowych, jest przecież po- 
ważna | państwo wydatkuje na 
te cele ogromne sumy. W tej 
chwili przeprowadza się remonty 
w 39 budynkach, a liczba ta bę- 
dzie dalej wzrastała. Typowym 
przykładem w tym względzie są 
szkoły przy ul. Suwalskiej 16, 11 
Listopada 27, Smugowej 6, gdzie 
przedstawiciele Komitetów Rodzi 
cielskich po dzień dzisiejszy nie 
nawiązali współpracy z Wydzia- 
łem Oświaty. 

Dając wyrąz swej całkowitej 
obojętności członkowie Komite- 
tów Rodzicieiskich i Opiekuńczych 
albo powyjeżdżali na wakacje, 
nie meldując szkole o czasie swe 
go powrotu, albo, przebywając w 
Łodzi, uporczywym milczeniem 
skwitowali okres wakacyjny, jak 
gdyby dla szkoły nie jstniejący. 
Ustały wszelkie zebrania, zanied 
bano terminów, 2a ciężki bagaż 
wszystkich spraw, związanych z 
bytem szkoły, zrzucono wyłącznie 
na barki władz szkolnych. 

Jest rzeczą jasną, że w ten spo 
sób przerwana na okres 2 miesię 
cy współpraca, która miała zresz- 
tą żywot nie o wiele dłuższy, od- 
bije się fatalnie zarówno na szko 
le, jak i na dzieciach. I jest rów- 
nież rzeczą jasną, że o wiele ży- 
wiej | szybciej posuwałyby się 
prace remontowe, że dużo więcej 
przeprowadzonoby inwestycji, 
gdyby nad nimi zgodnie czuwały 


wszystkie do tego powołąne czyn 


niki 

Również pewną obojętność w 
tych ważnch sprawach wykazują 
niestety, j niektóre Komitety 
Dzielnicowe. Zapytywane przeż 
nas nie umiały nam odpowiedzieć, 
które Komitety współpracują ze 
szkołą w Okresie wakacj , albo TN 
zbyły nas wyjaśnieniem, że 
„przecież obecnie są wakacje”. 

Wakacje dla Komitetów Rodzi- 
cielskich — to nie leniwe oczeki 
wanie na wrzesień to nie odsuwa 


nie się od obowiązków, jakie nało 
m ND PY A 


W imię czego? 


Uchwała watykańska, grożąca 


ku do katolików wyznających demokratyczne przekonania, jest 


jednym z wielu, znanych nam z 


doksów, gdzie głoszone, Chrystusowe idee stoją zbyt często w ra- 
żącej sprzeczności z polityką papieży. 

Wspaniały ruch ideowy państw demokratycznych, a zwłaszcza 
kolosalny wysiłek Polski, zmierza ku socjalistycznej planowości, 
ku żmidnemu wypracowywaniu ustroju wrogiego wyzyskowi 
Czyż nie jest to najpiękniejsza po- 
stawa, na jaką może się zdobyć ludzkość, wśród zamętu politycz- 
nych i socjalnych zagadnień współczesnej doby? Jest to postawa, 
która powinien przede wszystkim zaakceptować Najwyższy Do- 
stojnik Kościoła, którego zadaniem powinno być stanie na straży 


człowieka przez człowieka. 


miłości bliźniezo. 


Toteż cel uchwały watykańskiej jest niedwuznaczny. 
w działalność myślowa | uczuciową demokratów-katdlików, zmie- 
rza do wywołania w nich zaburzeń i konfliktów, zamętu i rozterek 
świątonochdowych, do estagnięcia w ten sposób rozkładu, do uto- 
towania tym samym drog! imperialistycznym tendencjom państw 


kapitatstycznych. 


Jeżeli idzie o Polske, te Rząd nasz daje swym obywatelom pełną 
wolar wiary i kulu religijnego. 


grazbio watykańskiej? W imię 


czyć wielki i krwawy trud naszego Narodu, zmierzający w kie- 
runku realizacji najszczytniejszych idej internacjonalnych, w kie- 
runku braterstwa i współpracy z innymi narodami? W 
czego wreszcie usiłuje ona zniszczyć ideę pogłębiania stosunku 
człówieka do człowieka, ideę stworzenia nowego, twórczego, hu- 


manizmu? 
Sprawa nie wymaga dalszych 


Dyrektor Miejskiego Muzeum Sztuki 


społeczeństwo, które obdarzyło 
członków Komitetów swym zaufa 
nie, ale to poważna praca przygo 
towawcza, niemniej intensywna i 
odpowiedzialna, n'ż w czasie trwa 
nia zajęć szkolnych. 

Istnieje jeszcze druga dziedzina, 
w której Komitety w okresie wa- 
kacji również nie zdały, niestety. 
egzaminu. Jest to sprawa kolonii 
letnich. Do wielu Komitetów 
zwracaliśmy się z zapytaniem, 


interesują się ich wychowaniem || tych zaniedbań. Gdyby w okresie 


wyżywieniem? Z reguły odpo- 
w.edzi były przeczące. 
Chlubnym wyjątkiem okazało 


się 14 Gimnazjum Państwowe, 
członkowie Komitetu którego nie 
tylko odwiedzają dzieci, ale oka- 
zują im różnego rodzaju pomoc. 
Ta pomoc wyraziła się między in 
hymi w tym, że członkowie Komi 
tetu zainteresowali dzieci akcją 
żniwną i skłonili starsze spo- 
śród nich do rdbót na roli . 


czy ich członkowie odwiedzają 


X : Mamy przed sobą jeszcze jeden 
dzieci, czy opiekują się nimi, czy 


pełny miesiąc na naprawienie 


fym Komitety obudziły się z le- 
miwej drzemki ti przystąpiły do 
działania, mogłyby i szkole, i 
dzieciom szkolnym przyjść z Wy- 
gatna pomocą. Kto wie — czy 
przy rzetelnej / intensywnej pra- 
cy nie poszedłby nawet w zapom 
nienie zmarnowany lipiec, a wró 
cita by dobra tradycja krótkich, 
ale pracowitych dwóch miesięcy 
pracy, do których trzeba nawią- 
zać szybko, jak najszybcej. 
J. Szczepańska. 


Nieudany manewr 


orędownika „krzywd“ miemieekich 
Groźba klątwy papieskiej — bezsilną 


Eg 


próbą rozsiewania zamętu 


Zdecydowana postawa łódzkiej klasy robotniczej 
wobec manewrów Watykanu 


Ostatnie niesłychane wystąpienie pa. |dzież zorganizowana w ZMP, widzimy 


pieża, który grozi klątwą masom pra- |w Polsce Ludowej spełnienie wszyst- |szoświ robotników 


świadoma postawa ogromnej więk 
jaskrawo oświetla 


cującym wielu krajów Muropy, spoty- |kich najpiękniejszych i najszłachetniej kulisy ostatniego wystąpienia papieża. 


ka się z coraz bardziej zdecydowaną |szych dążeń minionych pokoleń. 


W [Coraz więcej głosów ‘odzywa się prze- 


1 świadomą postawą łódzkiej klasy ro. |czym tkwi zło, które tak potępia Pius |ciwko pogróżkom przyjaciela Niemieć 


botniczej, Nie tylko członkowie Partii |XII? Czy w tym, że młodzież w pań- |— Piusa XII 


potępiają uchwałę watykańską. OL. [stwie demokratycznym otoczona jest 
brzymie rzesze bezpartyjnych i wierzą_ |troskliwą opieką, że udostępniono jej 
cych katolików z całą mocą opowiada- [nauke na wszystkich uczelniach, że 
ją się przeciwko wtrątaniu się papieża | zakłada się biblioteki, świetlice, gdzie 
do spraw politycznych i wewnętrznych | młodzi spędzają pożytecznie czas i kò. 
zagadnień naszych oraz wyrażiją pro_ |rzystają z godziwych rozrywekf U nas 
test przeciwko próbom rozpalania fa_ |zamyka się miejsca różpusty — nocne 
natyzmu i sprowókowania walk, reli_ |lokale, których tak wiele jest w pań_ 
gijnych. stwach  Kapitalistycznych, m przede 

— Plany papieża spełzną na niczym |wszystkim we Włoszech, w których ży. 

— stwierdza z naciskiem 
PZPB Nr 7, ob, Kabzanowa, Naród |wierny giermek papieża — de Gasperi. 
nasz jest już dość świadomy i zahar. |U nas w miejsce tych lokali nocnych 
towany w walce, aby teraz za lada glo- |powstają amatorskie teatry, gospody 
sem, docierającym do nas w języku |ludowe i świetlice. 
niemieckim albo przez zagraniczne ra, | — Polska Zjednoczona Partia Robot. 
diostacje, pozwolić podkopywać to, co |nicza troszczy się o nasze zdrowie fi. 
zbudowaliśmy w ciągu ubiegłych pię. |zyczne i moralne — zabiera głos ob. 
ciu lat. Papież Pius XII powinien był | Janina Cżyżycka, — zapewnia nam lep 
interweniować 0 woześniej, jeszczó |vzą przyszłość. Dlatego jesteśmy % 0a 
przed 1939 rokiem, aby wówczas nie |łym uznaniera dla naszego Rządu, 
dopuścić do wybuchu. wojny. , Mi/szał | klątwę papieża przyjmujemy, 
i nie czynił nic dla powstrzymania 0. | udaną próbę siania zamętu w krajach, 
gromnych zbrojeń Niemiec oraz Włoch, | walczących z kapitalizmem, 
Nie tylko, że nie starał się temu prze_ 
ciwdziałać, ale popierał jeszcza fa. 
szyzm swymi modłami i błogosławień. 
stwami, 

— Moje zdśnie jest takie — wtrąca 
tkacza ob. Wojciechowska. — Jestem 
katoliczkę alə w księdzu uznaje osobę 
duchowną wtedy tylko, gdy spełnia ob. 
rzędy religijne. Poza tym, w życiu pry 
watnym i publicznym, jest taki, jak 
każdy inny obywatel. Tak samo papież, | gorychczasowych meldunków wynika, 
nieomylny w sprawach Kościoła, nie |żę pa terenie całego naszego wojewódz 
może rozstrzygać ani zabierać głosu W |twa zarówno w gospodarstwach chłop. 
sprawach politycznych. skich, jak również w majątkach pań_ 

— Byłam 4 lata w obozie w Niem. | stywowych skoszono do tej pory 96 pro. 
czech. Trudno opowiedzieć, jak: cier- |cent ogólnego obszaru żyta, 68 procent 
piałam — ciągnie dalej ob. Kabzano_ pszenicy oraz 28 procent jęczmienia i % 
wa. — Ale bestialskich prześladowęów | procent owsa. Zebrane zboże jest na... 
naszych nie dotknęła klątwa papieska. |tychmiast zwożone do stodół, lub ukła 
Dziś, gdy mam pracę, gdy mam pod |dane w sterty, Jak nas informują, zwie 
dostatkiem chleba, gdy nie troszczę się |ziono już z pól 72 procent żyta i 22 
już o przyszłość swych dzieci i wón. | procent pszenicy. k 
ków, rozpoczynają się klątwy. w Państwowych Gospodarstwąch 

— Papież postąpił bezprawnie — do_ |Rolnych z miejsca przystępuje się do 
daje członek ZMP, kol. Jachimstal. — |omłotów przy pomocy maszyn wisas- 
Dlatego klątwę papieża traktujemy tyl |nych. W gospodarstwach ehłopów mało 
ko, jako manewr polityczny, a nie ja_ |i średniorolnych młocki wykonuje się 
ko prawomocną i uzassdnioną decyzję |przy pomocy młocarni z ośrodków ma. 
głowy kościoła katolickiego. My, mło. |szynowych. Pierwsze omłoty na terenie 
poszczególnych powiatów wykazują, że 
straty spowodowane deszczami zą nis. 
wielkie. Tak na przykład w powiecie 
piotrkowskim przeciętny zbiór x jed. 
nego ha wynosi 13 kwintali żyta. Jest 
to więc plon, jak na nasze stosunki, 
zupełnie dobry. 

Najlepiej i najsprawniej żniwa prz. 
biegają w powiatach łaskim i łęczyc. 
kim, gdzie do dnia 27 lipca skoszono 
żyto w 100 procentach. zwieziono zań 
w 60 procentach, źmnełne zakończenie 
żniw spodziewane jest w pierwszych 
dniach sierpnia, ` 

Ten sprawny przebieg żniw zawdzię. 
czać w dużej mierze nalęży olbrzymie 


Miasto pomaga wsi 


Jak podawaliśmy w dniu wczoraj. 
szym, Żniwa na obszarze naszego Woje. 
wództwa mają przebieg pomyślny, Ani 
na chwilę nia słabną prace żniwne, Ź 


ropresjami religijnymi w stosun- 


historii Kościoła, bolesnych para- 


nicy oraz młodzież i organizacje spo. 
łeczne. Ostatnio pomiędzy wyjeżdźają- 


Przez długi czas zakłady nasze, 
PZPB Nr 6, wlokły się na szarym koń_ 
cu za innymi łódzkimi zaldadami, za 


TAE sen 


Godzi on 
równo w 'dziędzinie produkcji, jak i 
organizacji pracy, Przyczyną tego był 
przede wszystkim brak uświadomienia 
t zacofanie społoczne — brak wiary wa 


iż i Ewi własne siły i zdolności. 
Jakiż więć cel przyświeca y i zdolność 


jakich haseł pragnie ona znisz- Dopiero ostatnio 


nastąpiła 
Ozynny i ruchliwy nowy dyrektor, ob. 


Paula, potrafił przy pomocy robotm_ 


mig ;|ków nie tylko podnieść poziom produt 
tle 


harmonię i współpracę, Dzisiaj załoga 


"W" EWIE Eana ET 


cji, wprowadzić również ozólną 


ma 


nasza żyje i pracuje z myślą o fabry 
komentarzy. 66; o jej rozwoju i rentowności — żyja 


||jcj kłoporumi i rndościami, Mnożą się 
zastępy raejonalizatorów. mistrzów 0- 
szęzędności i przodowników pracy, któ 
rzy swym dfidreżw wysiikióm przyni 


Dr Marian Minich 


w Łodzi 


tkuczka ż|je Jego Świątobliwość i gdzie rządzi | £ 


wy 4 Ń - st, ry 
Przedownicy w f 


zmiana, |5 


ob. olhs 


kadn 
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Maria Terpilekowa, inicjatorka 
tworzenia zespołów najwyższej ja- 
kości, powróciła już z urlopu i przy- 
stąpiła wraz ze swym zespołem do 
pracy. Z dwutygodniowego pobytu 


I na wczasach w Czechosłowacji przy 


wiozła wiele wrażeń, nauczyła się 
licznych wierszy 1 piosenek, które 
umie śpiewać w języku czeskim. Ca 


: A | ła dzielna „piątka”* Terpilakowej po 
jako miei ryróciła do fabryki właśnie na dzień 


uroczystości z okazji Święta Odro- 
dzenia Polski. Nie spodziewali się 


Žniwa przehiegają pomyślnie 


4 LA 
w sprzątaniu zbaża 
cymi w teren ekipami wywiązało się 
współzawodnictwo eo do sprawności 
sprzętu zboża. 

Z pracującej w majątku Małezów w 
powiecie brzezińskim ekipy z Koluszek 
na pierwsze miejsce we wspomnianym 
współzawodnietwie wysunęli się dwaj 
strażacy: Marczyk Józef i Jan Masjan. 
W grupie dziewcząt „SP“, pomagają 
cej w żniwach Babsku, pierwsze miej. 
sto zająła tzłonkini „SP“, Romualda 
Rozen, robotniea łódzkiej fabryki. 
Również w Żabiczkach w powiecie łódź 
kim pracowali członkowie Komendy 
„BP z Łodzi. „Przodownikiem pracy 
został pułkownik Kożluk, Ekipa ta zé- 
brała 4 ha żyta oraz ustawiła w men_ 
dle żyto z 6 ha w ciągu pół dnia, 

W Rossosze pracują pracownicy Wo- 
jewódzkiego Zarządu ZSCh. Pomogli 0- 
ni przy zbiorze 70 ha żyta. Dzięki te. 
mu żniwa w majątku Roszocha zakoń. 
ozone zostaną juź w dniu 1 sierpnia. 
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tradycja 


Ostatnie wystąpienia papieża Piusa XII wywołały — jak już o tym dono- 
siliśmy we tczorajszym numerze „Głosu“ — szał radości wśród zgrai re 


wizjonistyczno-hitlerowskiej w Berlinie, 


Łącząc decyzje Watykanie w sprawie ekskomuniki z treścią, przemówienia 
Ojca św, do mieszkańców Berlina, organ kurii berlińskiej „Petrusblatt” za- 
znaczył z uciechą, iż wszystkie „uchwały“ Stolicy Apostolskiej wykazują 


zawsze „szczególną troskę" o Niemców. 
„Petrusblatt* tym razem wcale nie zełgał, 
od dziś „szczególną troskę“ o Nientców — to fakt. 


Że Watykan wykazuje nie 
Gwoli sprawiedliwości 


jednak i prawdzie dodać należy, iż „troska“ ta dotyczy wyłącznie — tak się 
„dziwnie” w ciągu historii składa — Niemców najgorszych, niemieckich lu- 
dobójców, wyrzutków społeczeństwa niemieckiego,! 

I tal papież Paweł II był żarliwym protektorem.» Krzyżaków. Król Polski 
Kazimierz Jagiellończyk, za to, iż się „ośmielit" prowadzić wojnę z bezectym 
Zakonem Krzyżowym został obłożony papieską klątwą. 


Papież Pius VI darzył szczególnym 


sentymentem jednego z największych 


łotrów dziejowych, króla Prus, Fryderyka Wielkiego, zowiąc go ni mniej ni 
więcej, tylko — „wzorem panujących” (1) i „zaszczytem wieków” (110), 

Papież Łeon XIII zwrócił z kolei swój ojcowski afekt do wielkiego zbrod- 
nigrza politycznego, zapamiętałego wroga religii i osławionego polakożercy — 
Bismarcka. W uznaniu jego „zasług (chyba dla piekła) Leon XIII obdarza H 
„Żelaznego Kanclerza”... orderem Chrystusowym. 


Naśladując „godnych“ poprzedników 


— papież Pius XII przejawia gorące 


uczucia zrazu dla Hitlera, następnie dla jego dzisiejszych spadkobierców. 
„Tradycja“? Niewątpliwie — ale jaka? Tradycja zdrady ideałów chrześci- 
jaństwa, tradycja zaprzedania Ewangelii Św. interesom świeckim, tradycja ku- 


mania się z szatanem. 


Tradycja ta jest specjalnie przykra dla polskich katolików: obraża głęboka 


ich uczucia religijne, rani boleśnie ich 


M Oe TOT 


minki, 

— Zawsze marzyłam o tym, żeby 
mieć aparat radiowy, mówi roze- 
śmiana tow. Terpilakowa. Wyobraź- 
cie więc sobie mą radość, gdy prze- 
wodniczący Rady wręczył mi na tej 
uroczystości wspaniały, pięciolamipo 
wy odbiornik. Teraz wszystkie wol- 
ne chwile spędzam przy głośniku. 

Podobna radość spotkała towa- 
rzyszkę Zofię Frankowską, która 22 
lipca powracała do domu, również 
dźwigając wspaniały radiodbiornik. 
Pozostali członkowie zespołu Sza- 
frański i Janicki już od tygodnia 
przyjeżdżają do pracy na ślicznych 
nowych rowerach. Ostatni czło- 
nek zespołu tow. Józef Barano- 
wicz, odwiedza co parę dni krawca 
związkowego, szyjącego dlań piękny 
garnitur z materiału, ofiarowanego 
mu przez Związki Zawodowe w 
dniu  5-ej rocznicy Manifestu 
PKWN-u. 

Cały więc zespół jest nadzwyczaj 
zadowolony a przy tym wypoczęty 
po urlopie. Z nowym zapasem sił i 
energii przystąpii wszyscy do: dal- 
szej pracy. 

Silnym bodźcem do „wzmożonych 
wysiłków jest chwilowe miepowodze 
nie, jakie spotkało zespół podczas 
ostatniego etapu  /współzawodnic- 
twa. Młodzi robotnicy przyznają ze 
skruchą, że przed urlopem opuścili 
z własnej winy kilka dni robóczych 
4 dlatego omineła ich pierwsza na- 
groda we współzawodnictwie. Na- 
grodę tę w sumie 36.000 złotych uzy- 
skał za najwyższą ilość punktów ze- 
spół tow. Flenryka Łuczaka osiąga- 


uczucia narodowe, 


E, Tam 
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jąc 88 procent primy, na pojedyń+ 
czych zaś krosnach zespół tow. Skro 
kowej, osiągając 97 procent primy. 
— W bieżącym etapie jednak nie 
pozwolimy wydrzeć sobie palmy. 
pierwszeństwa — żapowiaądają człon 
kowię zespołu Terpilakowej. Walka 
będzie zacięta, ponieważ powstają 
stale nowe zespoły. Dwa dni temu 
zorganizowano 3 zespoły młodzieżo= 
we, wczoraj powstał czwarty. Wal- 
ka o pierwsze miejsce zapowiada sią * 
coraz ciekawiej. Młodzież coraz bar= 
dziej zdaje sobie sprawę z kamiecz= 
ności stosowania nowych metod pra= 


cy. 

Przykład  Terpilakowej uzyskał 
wiec zamierzony cel i pobudził 
wszystkich pracowników PZPW 
Nr 1:do wydajnicjozej i lepszej pra- 
cy. Prezydent R, P, nadał dzielnej 
ko order „Sztandaru Pra 


cy”. 
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Rada Znkładowa PZPJG Nr B morga. 
nizowuła w dniu 25 lipea wycieczkę do 
Warszawy dla pracowników  naszycn 
zakładów. Wycieczka miała na gólu o- 
hejrzenie osiągnięć klasy robotniczej 
w dziele odbudowy Warszawy, 8 przede 
wszystkim słynnej trasy W—ŻZ. 

Wyjechaliśmy z Łodzi rannym po- 
ciągiem o godzinia 8. Pogoda dopisywn_ 


mu wkładowi prasy, jaki dają robot. la i nastrój naszych pracowników nie 


pozostawiał nie do Życzenia. Śpiewy, 
śmiechy i anegdotki sypały się, jak z 
+ 


Po Nr 6 


szą zaszczyt państwn i fabryce, zwięk_ 


7 M 


szając jednorześnie swe zarobki, 

Nie mogę tu wie wymienić tych naj. 
bardziej zasłużonych, którzy sę moto. 
rem i serem produkcji, Do nich nale. 
żą z przędzalni ab. Bartosiewicz, Zat. 


yska, Wojciechowska, Smoczyńska, 
Adamtezyk, Grzelak, Rawski, Łuszczyń_ 


owska i z tkalni 


ska. Jaroniak. Jani 
Rik, Szwadkowski, Wutzka, 
Robert, Miraszewski, Strzelczyk, Wis. 
niewskaą, Bojer i Wilczak, 


Wymienieni przodownicy, to chluba 


naszych zakindów. Teh wzorowa i przy 


a praca w niomałym stopniu 
szytia się do zwięliszenią dorobku 
kraj 


przy 
pats wii 
Bönder 
Korsspodent fabryczny „Głosu!'* 
4 PAYB Nr A 


edzamy tra 


rękawa. W miarę zbliżania się do War. 

szawy zaciekawienie wzrastało. Nie 
jeden przecież znał Warszawę tylko z 
opowiadań i opisów. Po przyjeździe 
rozdzieliliśmy się ne kilka grup i ru. 
szyliśmy na zwiedzanie Btolicy. Grupa 
nasza postanowiła najpierw udać się na 
cmentarz na Powązkach i złożyć hoid 
pamięci bohaterów ruchn robotniczego 
i ofiar powstania. 


Następnie gnani cieknwością ndaliś_ 
my się na trasę W—Z. Wrażenie, ja- 
kiego tu doznaliśmy, nie da się ująć w 
słowach, nie da się wypowiedzieć. Ten 
cud zapału pracy i wysiłku mięśni ludz 


kich trzeba samemu zobaczyć, Trzeba, 


osobiście odczuć to, co myśmy odczn_ 
wali, a wtedy zrozumie się wiele rze 
czy, i 

Dalszymi etapami naszego zwiodza_ 
nia były: odbudowane osiedle Marion. 
sztądzkie, pałace księcia Poniatowskie_ 
go „Pod Blacha“, kolumna Zygmunia, 
most: Sląsko_Dąbrowski, Centralny Dom 
PZPR, muzea i Belweder. Wszędzie 
podziwiany dzieła rąk polskiego robot 
niką i inżyniera, nowe wznoszące się 
domy, gmachy 1 bloki, wspan 
i ulicó, W nasz» serca wstępuje winara 


ie mosty 


i radość, Wiemy, dla kogo pracujemy, | 


wiemty, że nie ma siły, którą potrafiła 
by nas ugigć. Wiemy, że Warsza! 
stanie wiolokrotfnie większa 1 pięknie 
sza, niż była, choć niejeden nawet ża. 
chodni „hitler** nie życzy Sobie tego, 

Do Łodzi wróciliśmy poółni wrażeń 1 
pokrzepieni (na duchu.  Jestuśmy 
wdzięczni wszystkim fyn, którzy zota 
egnizówali 1 dapomogii wszorginizówi. 


p ez i 
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niu tej wycieczki, z której wyniośliś, 
my tyle wrażeń, otuchy i zachęty do 
dalszej pracy. 
Stefan Bocheński 
Korósnondent fabryczny „Głosu'* 
z PZPJG Nr 8 


Za mów enie „na watr“ 


Co na to Centrala Mleczarska $ 


Kierownik naszej stołówki, òb. Ga. 
jówski, zamówił w dniu 26 lipca 100 li 
trów mąaślanij w sklepie Oantrali Mie. 
czątskiej Nr 2 przy ul Kilińskieg 

Zamówienie to zostało pr 
przytzeczono nam szyyką dosta 


dy następnego dnin przyjechał nasz 
sumochód po odbiór. maślanki nie byc 
lo, Kierawińk sklepu poinformował uss 


nicdbale. 20o cóż on pomoże, jeżeli Cena 
stała, 

! zamówienia a 
większą część załogi nia $> 
judła w tym dniu obiadu, Należy nad- 
kilkakrotnie interweniowa” 
tauieznie w Centrali Mleczar 

ie zamówionej maślanki, 
żmy jednak żadnej rzez 
uzowaj odpowi dzi. 

Pracownicy PZÓW Nr 3 zwracają się 


trala zmauówienia nie 
Nkutek 
był taki, że 


ziekeewa: 


mienić, Że 
liśmy tel 


śkiej w spraw 


nie otrzyme 


j- |e 


;0 tą dra 
nutków a pr A 


1y się tĄ SMTA 


do kompetentnych 
aby zainteresowac 
p i zapobiegły powta_ 
podobnych wypadków t8 


rayi się 

p ŻYsZIOŚĆ, 
Bt. Wsrcikowski 

Mar'opondent fabryczny „Głosu! 

z FZPW Nr$ ; 
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Dr. Tadeusz Czystohorski 
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Pomdniowej 66 miesti się Instytut Biologii Do- 


przy ul. 
świadczalnej imienia M, Nenckiego, Kimie był ów Nenckj? Ano, prawdopo» 
dobnie musiał mieć duże zasługi skoro aż instytuty naukowe noszą jego, na. 
zwisko. Czy jodnąk nazwisko to mówi coś więcej szerokiemu ogółowi? Ra- 


czej nie: Marceli Nencki znany jest głównie wśród lekarzy i chomików, 


> Ę 
a zwłnszozą wśród blochemików, 


Gałęzie nowoczesnej chemii 

Zanim zajmiemy się „Samym“ Nenckim i jego zasługami przypomnijmy 
sobie wpiorw coś niecoś ò chemii, Wiemy, że jost to nanka. o 96 pierwiast. 
kach jako też o prawach łączenia się i rozłączania tych pierwiastków. Roza 
wijając się od wieku 18-go, chemia objęła ogromny materiał, dlatego z Ko» 
nieczności musiano ją podzielić na kilka działów, Dwa najdawniejsze z nich 
noszą stare nazwy: „chomii nieorganicznej** i „chemii organicznej**, Nazwy 
te dziś nie bardzo już są racjonalne, lecz przyżwyczaiiómy się do nich 
i używamy ich jnż raczej ze względu na tradycję, 


Chemia nieorganiczna 
Pod tą nazwą rozumiemy dziś gałąź chemii, zajmującą się opisem wszyst- 
kich pierwiastków, oraz ich właściwości į związków, jakie dają w połączeniu 
z innymi pierwiastkami. Ponieważ pierwiastki wydobywamy  przewaźnie 
z ziemi, przerabiając różne minerały, przeto gałęś tę nazywano czasami 
„chemią mineralną''. Nazwa ta już cos więcej nam mówi, aniżeli „chemita 
nieotganiczna*, lecz dziś nie jest ona w użyciu. 


Chemia organiczna 


Druga galg — to chomin organiczna, Zajmuje się oną związkami, które 
dawniej potrafiono otrzymać tylko z różnych organów (części) czy to roślin 
czy zwierząt. Dawniej nazwa ta miała swoje uzasadaienie, ho rzeczywiście 
cukier otrzymywano z łodyg trzciny cukrowej czy też biiw buraczanych, ocet 
wytwarzano przez przeróbkę wińa tj. sfermentowanego soku winogron, pięk- 
ne barwniki lib wonne olejki wydobywano z rozmaitych organów roślinnych, 
tłuszcz otrzymywano bądź z produktów roślinnych, bądź zwierzęcych, Z cza 
sem nauczono się prodnicować sporo tych snbstancji na qrodze sztncznej, dziś 
mówimy: „na drodze syntetycznej'', co więcej — umiemy obecnie FEWRENB 
otrzymywać bardzo dużo związków organicznych z tej tylko prostej racji, że 
w skład ich wchodzi pierwiastek węgiel (który — nawiasem, mówiąc — znaj- 
duje się we wszystkich związkach, występujących w przyrodzie). Dla tej ga« 
łęzi chemii o wiele racjonalniejszą byłaby przeto nazwa „chemia związków 
węglowych! ', lecz nazwę tę spotykamy narazie dość rzadko. Z nowszych gar 
lezi chemii „chemia fisyczna'* zajmuje się głównie pomiatami i obliczenia« 
mi różnych procesów, z którymi niamy do czynienią w chemii nieorganicznej 
i organicznej. 7 — 


— "py sa AUG 
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k OoOO OUS „Chemła życia“ 

Galęzią chemii jest również t. zw. „biochemia“ („bios po grecku zna- 
czy — życie), w węższym zakresie zwana czasami chemią fizjologiczną (fizjo- 
logia jest to naka o zjawiskach życia). Jak sama naza mówi, ta gałąź 
chemii zajmuje się substancjami, spotykanymi w organizmach żywych 

Biochemia jest dziełem trudnym gdyż substancje tu zaliczane są często. 
kroć bardzo skomplikowane i nie tak łatwo jest je rozpoznać, 

Podczas gdy?wszystkie trzy poprzednio wspomniane gałęzie chemii sta- 
ły już na dość wysokim poziomie, o biochemii czy chemii fizjologicznej wo- 
góle jeszcze się mawet mie mówiło. PIERWSZYM, KTÓRY JĄ ZACZĄŁ 
„UPRAWIAG'* W SPOBÓB NAUKOWY, BYŁ WŁAŚNIE NASZ RODAR 
— MARCELI NENORT, 


Życiorys twórcy chemii 

Wrodzony 15 stycznia 1847 roku w Boczkach, ziemi Kaliskiej, uczęsz- 
czał młody Nencki do gimnazjum. w Piotrkowie. Ukończył je w r, 18634m, 
W roku tym, jak wiemy, wybuchło powstanie Styczniowe. NENCKI BIE- 
RZE W NIM UDZIAŁ. Po upadku powstania musi uciekać z Rosji, Udaje się 
najpierw do Krakowa, a następnie wyjeśdźza w głąb Niemiec, do Jeny, gdzie 
zamierzał studiować filologię klasyczną (język grecki i łaciński) na tamtej: 
szym uniwersytecie. ówczesne nauki filologiczne tkwiły jednak zbytnio 
w mótafizyce, kładły główny nacisk na urojoie wytwory ducha ludzkiego. 
Nenckienu to zupełnie nie odpowiadało, Porzuca. przeto filologię i zapisuja 
się na medycynę w Berlinie, równocześnie stndiując i chemig. Obie ta nauki 
opierały śię już wtedy na konkretnych faktach, z których wyprowadzać mož- 
na ścisłe wnioski, co bardzo odpowiadało umysłowości przyszłego uczonego. 
zetknąwszy się na medycynie z fizjologię, doszedł Nencki do przekonania, iż 
dla należytego zrozumienia przejawów życia organizmu trzeba przede wszyst- 
kim dobrze poznać przebiegające w nim procesy chemiczne, Chemia stata się 
więc dla niego natike podstawową, bez pomocy której nie może zię obejść 
dzisiejsza medycyna, 


Pierwsze badania nad białkiem, najważniejszą substancją życia 

JToszcze jako student zajął się Nencki białkiem, ową. „tajemniczą sub- 
stancją”/, z której zbudowane są tkanki organizmu zwierzęcego (i Indzkiego), 
substancją która jest niesbędnym składnikiem naszego póżywienia, Intere- 
sowało go przede wszystkim, jalsie są losy białka, wprowadzońego jako po- 
karm do żołądka, jakim zmiańom ono tam ulega. Podczas tych badań 
stwierdził, że bialko w naszym przewodzie poxarmówym rozpadą się na tzw. 
„amińokwacy**, coś w ródzaji kwasu octowego, ale zawierającego grupę ami- 
nową, nokrewią amoniekowi, „Spalane Bąę' w organizmie 
na dyutienek węgła, powstający zaś równocześnie amoniak przemienią się 
w tów, mocznik, wydzlany z moczem, Dziś łatwo nam powiedzieć, że „tak to 


Te aminokwasy 


jest'' ale ile to i jakich doświadczeń trzeba było, by to wszystko prześledzić, 

Wyniki prac Nenckiego miały wielkie znaczenie praktyczne dlą medy- 
cyny i dia Innych nauk, zwróciły bowiem uwagę na zagadnienie, jak wogóle 
zbudowane jest białko, Zagadnienie to do dziś nie jest jeszcze ostatócznie 
ozwiązane. Wiemy, jakie pierwiastki wchodzą w skład białka (węgiel, wo- 

, tlen, azot i czasami siarka), Wiemy — właśnie dzięki Nonckiemu — że 
w białkach znajdują się amino-kwasy. Lecz od czasów Nenckiego nie bardzo 
posunęliśmy się naprzód, i jąk te amino-kwasy gą z sobą połączone, 6 tym 
do dziś nie mamy pojęcia. 


Wzrasta popularność polskiego uczonego 
` K Ls z ba E 


X) APIENIE MŁODEGO NENOKIEGO. Z ZAGADNIENIEM „CHE- 
MIZMU SZYCIA" ZWRÓCIŁO NAŃ UWAGĘ CAŁEGO ŚWIATA NAUKO. 
WEGO, ZARÓWNO LEKARZY, BIOLOGÓW, JAR TEŻ I CHEMIKÓW. Za 
drugą tego rodzaju pracę nadaje mu Uniwersytet Berliński tytuł doktora. 
Uniwersytet w Bernie (Szwajcaria) ofiarowuje mu w r. 1871-ym apystenturę 
ną medycynie „Z chyilą tą toznoczyną Nencki wiernie służyć nauce, a służe 
ba ta trwała bez przerwy lat trzydzieści i skończyła się w:dniu jego smierci“, 
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Wkład nauki polskiej w dorobek wiedzy światowej 


Nel 


„Służba naute" 

Służba to była twarda. Od godziny 8-ej do 18.6j praca w laboratorium, 
potem zaznajamianie sią z tym, Co na Świecie osiągnęli inni uczeni, ewen- 
tuainie zapisywanie tego, co się samemu osiągnęło. W parze zwielką pracowi, 
tością sżłaą fenomenalna wprost pamięć, Wszyscy podziwiali, jak Nencii mógł 
spamiętać tyle faktów natkowych i to w najdrobniejszych szczegółach. 
A dziedzina, którą się zajmował była przecie obszerna, gdyż obejmowała fi- 
zjologię, chemię nieorganiczną, organiczną È fizjologiczną, a poza tym; bakte- 
riologię, higienę i farniakologię. 

W pracy pomagała Nenckiemu bardzo nadzwyczajna zręczność ekspery- 
mentatorska: każdy ze swych realnych pomysłów potrafił udowodnią przy 
pomocy odpowiedniego doświadczenia. Wiele ma również do zawązięczenia 
swej silnej woli. Gdy zajął się jakimś zagadnieniem to konsekwetnie dążył do 
Jego rozwiązania, nie cofając się przed żadnymi trndnościami, Gdy to lub owo 
doświadczenie nie udawało się, wówczaa obmyślał inne sposoby postępowania, 
wysiiał całą swą pomysłowość, aż wreszcie osiągał zamierzony cel. 


Szybka kariera naukowa 


Nic dziwnego że wobec takich zalet szybko przechodził szczeble kariery 
naukowej, Zostaje docentem, następnie zastępcą profesora, a wr. 1876 profe- 
sorem nadzwyczajnym, Gdy w r. 1877.ym Uniwersytet Berneński stwarza 
pierwszą na świecie katedrę chemii. fizjologicznej, wykłady na niej prowadzi 
M. Nencki. W r. 1888 buduje się dlań specjalne laboratorium, dawne bowiem 
nie odpowiadało już warunkom jego pracy, — w tymże roku powierzono mu 
również wykłady hakteriologii, lepszego bowiem specjalisty tego przedmiotu 
trudno było znaleźć, 


Zaszczytne wyróżnienie i trudny wybór 

W R. 1891, STOJĄCY U SZCZYTU SŁAWY NENCKI OTRZYMUJE 
ZASZCZYTNĄ PROPOZYCJĘ OBJĘCIA KIEROWNICTWA INSTYTUTY 
MEDYCYNY EKSPERYMENTALNEJ W DAWNYM PETROGRODZIH 
(DZIŚ LENINGRAD). Uczony znalazł się w położeniu dość trudnym. Z jed- 
nej strony przywiązanie do stworzonej przez siebie placówki w Bernie, z diu- 
giej «Zag szersze perspektywy pracy naukowej na te'onie takiej pla- 
cówki, jak petrogradzki Instytut Medycyny kieksperymentulnej, który roz- 


TWÓRCA NOWEJ GALEZI CHEMII 
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t. zw. hiochemii 


ETTET 


porządzał ó wiele większymi środkami finasowymi aniżeli Uniwersytet Ber- 
neski. Już Nencki zdawał sobie dobrze sprawę z tego, że minęły czasy, gdy 
można było dokonywać epókowych odkryć bez odpowiednich środków finan 
sowych, Biochemia do swych badań wyinaga drogich aparatów, obserwścje 
musiało się przeprowadzać dlugo, przy pomocy żmudnych doświadczeń ną sże- 
regu zwierząt — a wszystko to wymagało odpowiednich kosztó v: Wahanie 
się Nenckiego trwało krótko: nczony idzie tam, gdzie ma zapewnione z:.aca- 
nie większe możliwości wydajnej pracy. Przenosi się do Petrogradu i pożo* 
zostaje tam do końca życia. Umarł nagle 14 października 1901 r: w pełni sił 
życiowych. Jeszcze w przeddzień zgonu rozmyślał o pracach natikowych, śnił 
nowe pomysły, których, niestety, nie zdołał już urzeczywistnić, Zgodnie 
z ostatnią/ wolą zmarłego przewieziono szczątki wieliiego uczonego do kraju 
ojczystego 1 pochowano na cmentarz ewangelickim w Warszawie, 


Dorobek natikówy M. Nenckiego 


Dorobek 30-letniej „Służby nance'* Nenckiego jest wprost ini a jący: 
120 rozpraw wiasnych, 300 prac jego studentów, W ramach krótkiego arty? 
kulu nie sposób nawet wyniienić tytütów tych rozpraw. Miisiny poprzestać 
na stwierdzeniu, że we wszystkich tych pracach myślą przewodnią była che- 
mia zjawisk życiowych. Tworzenie się amoniaku w organizmie i sposoby jego 
oznaczenia, tworzenie się mocznika, s Asen przez organizm substancji tru 

goych, tworzenie się indykanu w inoczu, Znączenie bakterii gnilnych w jè 
licie grubyin itd. 

NENCKEI PIERWSZY ZWRÓCIŁ UWAGĄ NA WIELKIE ZNACZENIA 
BAKTERII nżywając do obserwacji ich riikrorkopi, Zdawał też sobie Spra* 
wę jók te bakterie možna zwalczać... 


NENCKI ZAUWAŻYŁ, ŻE WE KRWI BYDŁA ROGATEGO, KTORE 
PRZESZŁO DŻUMĘ ZNAJDUJE SIĄ JAKAS SUBSTANOJĄ OOHRONNA, 
KTÓRA WSTRZYKNIĘTA INNYM ZWIERZĘTOM CHRONI JE PRZED 
ZACHOROWANIEM, ODKRYCIE TO STANOWI ZACZĄTER ZNANYCH 
NAM DZIS ZAŚTRZYKÓW OCHRONNYCH, 

Wielkie znaczenie natikowe miał eykl doświadczeń mad krwią -zwiórżąt 
i ludzką, Razem ź wielkim chemikiem krakowskim Leonem Marchlewskim 
stwierdził Nóncki, że czerwony barwnik krwi tzw, hemoglobina i zielony 
barwnik liści tzw, chlorofil to substancje bardzo poktówne. ODKRYCIE TO 


STALO SIĘ ŚWIETNYM POTWIERDZENIEM TKORŃ DARW A. 
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„Nic dla Polski uczynić nie możemy..." 
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Mickiewicz 


5 (Fragmenty z monografii M. 
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Mieczysław Jastrun ukończył studia na Uniwersytecie Jagiellońskim, 


U 
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na audiencji u papieża 


Jastruna p. t. „Mickiewicz%) 
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my cierpimy, Ojcze. 


NATU 


Adai Mi chtelpicz. 


25 marca, wieczorem, deputacja 
polska poszła do Kwirynału. Je- 
szcze w powietrzu drżały ostatnie 
dźwięki „Ave Maria“, gdy pol- 
scy delegaci wchodzili na schody 
marmurowe pałacu. Za Mickiewi- 
czem szli: pułkown k Edward Je- 
łowicki i brat jego ksiądz Jełowić 
ki, ksiądz Hube, Orpiszewski, Łu- 
bieński i Postempski, przedstawi- 
ciel Towarzystwa Demokrotycz= 
nego. Pius IX czekał już na nich. 


skim, 

Do roku 1939 pracował w zawodzie nauczycielskim, W tym też okresie 
wydał zbiory wierszy: „Spotkanie w czasie" (1929), „łnna młodość” (1933), 
„Dzieje nieostygłe, (1936), „Strumień i milczenie" (1937). Podczas wojny 
i okupacji przebywa w Łodzi, Lwowie i Warszawie. 

Po wyzwoleniu udał się do Lublina gdzie ukazał się jego pierwszy po 
wojnie cykl poetycki pt. „Godzina strzeżona”. 

W roku 1945 rozpoczął pracę w „Kużnicy” jako jeden z jej redaktorów 
W r, 1046 wydał tom wierszy pt. „Rzecz ludzka”. W r. 1946 otrzymał nu- 
gródę literacką m. Łodzi, 

W r. 1947 wydał „Poezje wybrane“, w r. 1948 tom nowych wierszy 
pt: „Sezon w Alpach“. Przekłady z poetów rosyjskich i franeńskich, arty: 
kuły, szkięe i esscye uzupełniają jego twórczość, 


*% Na posiedzeniu dn. 19 lipca br. jury nagrody literackiej tygodnika 
„Odrodzenie* przyznało tegoroczną nazrolę Mieczysławowi Jastrunowi ża 
monogralię powieściową pt. „Mickiewicz. Z tej to monografii, będącej 
pierwszym gpratedziwym wizerunkiem naszego największego wieszcza nu: 
rodowego, zamieszczamy fragment pte „MICKIEWICZ NA AUDIENCJI 
U PAPIEŻA PIUSA 1X", 

Rzecz dzieje się w pierwszych miesiącach 1048 roku; słynnego roku 
„Wiosny Ludów", roku rewolucji i buntów narodów europejskich przeciw 
wszelkiej tyranii, 

Mickiewicz udaje się do papieża Piusa IX è prośbą, aby pobłogosławił 
szykującemu się da zbrojnego czynu w obronie wolności ludów — zorga: 
nizoteanemu przez siebie Legionowi polskiemu. 


gdzie uzyskał doktorat filozofii na podstawie pracy a Stowackim i Wyspiań- 
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Sobieski przysłał do Rzymu. Słąa-| dbając o żadne względy, stanął na 

wą Polski najbardziej jr=t =" czele wielkiego ruchu ludów, 

ścijańska, gdyż Polska wycierpia- *eby powiedział wreszcie Światu, 

ła więcej fiż wszystkie ju. (co myśli o despotyzmie, żeby po- 

rody świata. tępił tych, którży z podziału Pol- 
— Spójrz, Ojcze Święty — mó-| ski uczynili prawo. 


wił — na tę opuszczoną przez kró 


— Jeśli nie zróbisz tego, Ojcze 


— Wiem, wiem — mówił teraz 
łagodniej papież. — Opowiadały 
mi wasze panie, z najlepszych fo 
dów waszych. 

— Słyszałeś, Ojcze święty, tyl- 
ko komediantki salonowe. Gdy- 
byś raz usłyszał jęk matki Polki, 
matki z ludu naszego, nie mógł- 
byś powiek zamknąć od tej chwi- 
l. Nie my. tylko wszystkie ludy 
domagają się, abyś Ty stał się 
zbawicielem... 

— ZW i unoś się, synu, zapał 
twój jest szłachetny, lecz Pan 
nasz, pamiętaj, kazał oddać Bogu, 
co boskie, cesarzowi co cesarskie. 
Nie mogę wydać wojny władcom 
świata. ( 

— Chrystus za prawdę dał się 
ukrzyżować — krzyczał Mickijeu 
wiez glosem szorstkim, falsetem 
ochrypiym. 

— Piano, piano — rzekł papież 
Pius IX. Wtedy Mickiewicz pòd- 
szedł nagle do zdumionego papie- 
ża i potrząsnął rękę jego, wóła- 
jąc: 

— W'edz, Duch Boży jest teraz 
w bluzach robotników paryskich! 

Papież zbladł i zakrył oczy po- 
wiekami: 

— Synu, zapominasz się, 
pamiętasz, do kogo mówisz. 

Orpiszewski pociągnął Mickie= 
wicza za połę surduta, aby się ô- 
pamiętał, On jednak mówił dalej 
podniesionym głosem. Wtedy pa- 


nie 


Na jego twarzy, obwisłej nieco, 
malowała się przywołana na tę 
chwilę łagodność, do ust przylg- 
nal dobrotliwy uśmiech. $ 

Z widoczną wprawą wysunął 
spod białej tunikj czerwony pan 
tofel wyszywany złocistą nicią. 

— Cieszę się. że widzę zjedno- 
czonych Polaków, przędstawicie- 
li różnych pryncypiów politycz- 
nych — mówił, patrząc w oczy 
księdzu Jełowickiemu i jego bra- 
tu. Łubieński i Orpiszewski stali 
w postawie pokornej, wzrok ut- 
kwiwszy w pantoflu papieża, któ- 
ry przed chwilą ucałowali. 

— Błogosławieństwo moje dla 
Polski katolickiej, dla Polski żąd 
nej pracy 1 zgody stanów, Blogo- 
sławieństwo — dła ludzi dobrej 
woli, dla cierpliwych i z pokorą 
dźwigających krzyż, który i my 
nosimy. Błogosławię Polsce wier- 
nej Kościołowi i tradycji, bene- 
dice... 

Z deputacji pierwszy wysunął 
się Mickiewicz i zaczął mówić spo 
kojnie, płynną  francuszczyzną, 
później podniósł nieco głos, nie- 
które wyrazy akcentując silmie. 
Mówi! o długowiecznej wietności 
narodu polskiego dla Stolicy Apo 
stolskięj wspomniał o sztanda- 
ranh tureckich. które król Tan 
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ów i przez ludy, która umierała 
na swej Golgocie samotna, Była 
radość wśród! tyranów, którzy my 
śleli, że Polską umarła i już nie 
wstanie. Ale Bóg jest miłosierny. 
Oto głos Piusa IX obudził Wio- 
chy. Godzina dla Pólski wybiła. 

Papież, gdy usłyszał swe imię 
wymówione przez tego Polaka, 0 
którym słyszał, że jest człowie- 
kiem porywczym i prawdomów= 
nym, zadrżął. Wiedział już, że 
zacznie się teraz znane mu dobrze 
od dwóch lat kaptówanje go dla 
sprawy rewolucji. Nie cierpiał 
mówców, którzy sławili go po to, 
by narzucać mu rolę, której nie 
tylko bał się, której nie pojmował. 
Jest jakaś niesłychana głupota i 
czelność — myślał — w tym ro- 
bieniu ze mnie jakobina. Dlatego 
tylko, że nie jestem bezwzględny, 
jak ten wielki mnich, którego 0- 
ni lżą, nie rozumiejąc nawet pro- 
stego faktu, że siedzenie na tro- 
nie papieskim zobowiązuje do ja- 
kiejś konsekwencji i wymaga in= 
nego zachowania, niż gdy się 
jest na przykład  Lamartinem.., 
Uśmiechnał się mimoówoli. 

Ten uśmiech wziął widocznie 


Mickiewicz za dobry znak, bo ze 


zdwojoną energią mówił teraz, 
wanłoł nnawia zahy Dire TY nia 
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za krzesiem papieża. 


Święty, jeśli nie staniesz na czele 
ludów powstających do życia, 
Bóg wybierze inne drogi i inne 
narzędzia. Krew zaleje bruki stó 
lic europejskich — krzyknął pra= 
wie, i głos jego stał się w tej 
chwili ostry i nieprzyjemńy. 

Na twarzy Papieża malowało 
się teraz wyraźne niezadowolenie. 
Obaj Jełowieccy, Orpiszewski i Łu 
bieński patrzyli z niepokojem i 
zgorszeniem na poetę. Postempe 
ski uśmiechnął się złośliwie. 

— Figlio, non stante forte, al- 
zate stoppo la voce — rzekł pa- 
pież. — Nie dla Polski uczynić 
nie możemy w tej chwili. Bądź. 
ce cierpliwi i czekajcie 

Spojrzał na Mickiewicza, zoba- 
czył jego twarz czerwoną ze wzru 
szenia, jego oczy patrzące jak 
spod odchylonej przyłbicy, jego 
długie siwe włosy, spojrzał i 
wsunął na powrót wzrok w ob- 
wisłe powieki, 

— Bądźcie. cierpliwi i czekaj- 
cie, Jak echo powróciły te słowa 
skądś jemu, Piusowi IX, znane, 
Ach,-była to przecież tylko tra- 
westącja, słynnych i niebopular- 
nych słów Grzegorza XIV. Zda- 
wało się, że ponury cień jego stoi 


pież krzyknął, į aż sam się zdu= 
miał siłą swego głosu: i 

— Wyjdź! — i zadzwonił 

Weszła straż szwajcarska. Wte- 
dy Mickiewicz wyszedł z podnie- 
sioną głową. Audiencja była skoń 
czona. U papieża pozostali tylko 
księża Jełowicki i Hube, 


-_ Mieczysiaw Ju 
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Michał Lermontow 
wielki poeta rosyjski 


(w 1084 roczńicę śmierci) 
' został aresztowany, przeniesiony 2 
gwardii, której byl ofie cerem, do pii 
zu liniowego wa Koukażie. Po po- 
wrocie z wygasania już w r. 1840 z0 
taje powtórnie stesztowany, tym 
żem = za pejcdyntk. 

Zmakemity krytyk rasyjski, Bie= 

iĄski, który odwiedzili Lermomtowa 
y tym crasie, pisze 6 nim: 

„Głęboki i potężny duch! Cudów= 

a natura! Spłersłem się ź nim i bło 

'9 było mi wizje w joga rozsąd= 

wm, chiednym i gniewnym pogin- 
Tate pa życie i ludzi, ziarna giebu- 

"ej wióry w godność życia í ezto 
włeczeństwa". t 

Zasłeny powtórnie na Kankar 

dzie bierze udział w wsikach z ple 

icaemi górrkimi, wraca na krótlto 
lo Potersburmo, tcez po raz trzeci 
uszony jest r sz65ła6 w wajsku — 

a Maukszie. W Pistigorsku wdaje 

ję z błokego ntwadu w pojedynek 

| ginie dnła 2% linca 1841 roku. 

Opinia dworska przyjmuje wia= 
Uomość œ przedwszesnym zgonie 
posty z wielkim zadowoleniem. Nie 
Gziynego: Lermontow podobnie, jak 
Puszkin „śmiał sławić wolność”, 
wystoenował namiętnie przeciw 
wszelkiej tyranii, był poetą buntu 
i rewołneji, 

Najsłynniejszym utworem jc” 
meńtewa jest peemet „Demony, 
poemacie tym podohnie, jak w sze- 
reru innych utworów daje pöċčta 
nioboki wyraz swemu razmiłowaniu 
w ńhtórach ojozystej przyrady, Nie- 
które motywy tej przyrody Staja 


x Mi: 


4 kbetiioitiow 


Ww * # 


W Aniu 27 lipca kr. minęła 108-2 
raczniea śmierci Michała furiewicza 
Lermontowa (1814—2841), 

M. 4. Lermontow jest obok Pusz- 
kiwa majwiętkszym poetą rosyjskim. 
Sławę jego zapotzatkownie wspa- 
italy wisrsz nt. „Na śmłerć Pusz* 
kinat (1827 KF ŻACY w rękopisach 
| epin z mmrewyltm przew cata 
Rosję. Ohr Piikołśj otrzymal ten 
wiersz ż «nenimowym daóplskiem: | się w jera ntwórnch — symbrinmi 
„Wezwanie da rewriuch Sknick | nezuć ludzkie. 
był natychmiastowy: ruałouy pocta 


N P, 
E * 


M J Lermontow. 


Oiczyzra | 


Miłością, jakże: dziwną, ojczyznę kocham swoją! 
Rozsądek zimny nie zmieńi jej w niczom, 

Ni sława, krwią kupiona w boji 

Ni pokój s pełnym diminój ufności nhliezen 
Ni podania przeszłości, pełne. więków cienia 
Nie budzę we mnie radosnego rozmarzenia. 

, Kocham — lecz za co kocham ją; sam nie wiem 
Jej stepów chłodne, milczące zadumy, 
Bezbrzeżnych lasów jej rozkołysane szumy, 

Jej wielkich rzek podobne dó morza teyłewy., 

7 4 „Lubię na, wązię trząść się wieś mijając w biegu 
"I mrok noćny powolnym przenikając wzrokieńt, 
Widzieć wzdłuż drogi polnej, marząc o noclegu, 
W dalekich smutnych. siołach drżące swiat okier sois „zł 
Lubię ścierniska dymek sitey, 

Tabory w stepie nocujące — - 
Na wzgórzu pośród żółtej niwy 

Lubię dwie brzozy bielące. 

Z radościa, wielu nie znajomą, 

Patrzę na gumno z bujnym plonem, 
Na wiejską chatę, krytą słomą, 

I ukicvnice jej rzeźbione; 

A zniorzekem, w święta dzień, rosistym, 
lam da północy patrzeć gotów 

Na tw 2 przytupywaniem, świstórm, 
Pod brzęk i gitar pijanych chłopów, 


Mieczysław Jastrun 


M. |. ermontow 
ka Śmierć Puszkina 
(fragmenty) 


+ . * 


nat 


„Poeta padi! — niewolnik cic — 
Ossczerczą oczeralotty mowa, 
Z ałowiem w piersi legt we krwi, 
Bez zemsty — sk'anii dttmną 

głowęl. 
Nis mogla dusza znicóć wyniosła 
Sromoty nądznych, jisit ch adrad, 
I przeciw sarem śwałą pnwsłał, 
Powstal — jak zawsze sam — 

i padl! 

Poedł| Docóż teraz piatz i łkania. 
1 pustych: pochivał zbętny chór, 
I bełkot uspraw edliwienia? 
Wyrcczny los ro%s'rzzqnąt ssór! 


polscy | 
jeśli 

wolno sagnadniente uprościć i zgonera- 

lnigowsć, ideom poromantycznej muzy» 
ki ouwrovoj kicj — miedzi natomiast 

byli pod siinym wplywem Francji i 
iqti micycznych pszea nią a 

| 


wójrą kompozytorzy 


Przód 


atarsacego pckolenia  hołdowali 


townnych, 


Okres wojny i okttpacji sprzyjnł rë- 
Hekei i rówieji dotyrhczasowych po- 
miadów ma szttkę 1 jej społeczne zita 
czenie. Iariporytorzy zrozumieli jak 
błaho wrylsanją ich spekwąacje niž. 
gowa, c 


Fto rzeimiodlulcze Ma tle trä 


gadii wejstwtych i okupacyinych. Jaż 
wówczas niektórzy z mich, o ile oczy 
wiście móch 


* e « 


jeszcze zajmować 


gi 
„dyni! kta iu? culńwna mieśń K 
I s'o reenn mi już zbi zonn, 


Schron cais jaga — grosa deii: 


z GR li pfinó inaczej, zwredae 
jąc horr=a uwarę na węwnęsrzny Tt- 
ńduatk dziecię, ładunek który by” się 
riógl tozłaciować w sercach eutharzy. 
Na msicrh piete po'ożona. Były to ractńj podświańonie wyci- 
A wy, o dumni z ojców swych eta, przeczycia nowego kiórtuki w 
nazwiska, iude, który jasno zosbrą nafreślony 
mo*hych, zn”śrch/z nn- 0797270 w eresie powojennym. Ode). 
dłości za, Scis od Zoripalirmm, od kisrtiiku, któ: 
Wy; có stopą s'użałczą dadczac': a forma kształtu je trasie, 
i sanli aj torjizin 1 to rës- 


Synowie 


na 


OFITY, 2 bązujscy 

Radńcy, Kióre sirrywdzi o gega sc DIA © FM 
losu Rra, mbh 1 idrolsch ntiszetszych pratu. 

Wys jący przed tronom zęsni jzeych mos społecziych, a wybiega ją- 
n ewa niez cych riyślą w słoneczną przyszłość. 

Wolność, Gen usm 1 S awa nie Dray 16 wioózównym cdórwania się Adi 


kasno 


tę a Apra die 
ob h i w szatę narodową, ktori 
łem nojnowniejszym jesz mwzysa 
y lMdówa, piły rownottosiem za 


watrzytoaty yas, 

Mac! Pod strony premia krviecie 
w 0758, 

Przed wami SPI U Pravda = jjo 


się 


chaś aaea chaor wto * najwyższym Stopau do. 

TRG osr busy sad zacny FoR fremiona ariyskyczkego $i 

EZ je3Y, JCS! DORY BAC, BACY yor wszyitkich  zdchycey 

rotpuste! JeSt | zntychezorowej techniki wyrażówej i 

acedzia straszliwy | on 67a, ierykcwoej. w tmuryce. Erótko mówizc, | 
oliczym dlań zioła brzęk i pról- 


daja muyi powinny być tak pi- 
zana, by byi mivozte, czytelne, zienn» ig 
misa przez ogóŁ dające mekstmum | 
pia a artystycznego i zadowoletia 


ny go! 
dą myl i Szy 
<rowiaka. 


z każ 


t wtedy wy Kodziecie jut pi tciystn?go lushiezom bég obniżą- 
darmo. Wa lotu szatki. 

Wngrarzy" „st m. mtzaęz(zie dni —Pottteemiy jak rcaliznją ta postita» | 

i nie zuoj-65 już ków a waszą ptytorzy polecy w Ojiresie DO 


ip. WET sysika czarna) ż 
ARDRZUT PANUFNIK doskonaly 


r rawiedliwej kewil r 
„SC WIE ESI : BM Body ZORpozytóz - w. Saych.„B Pies: 


| nil swą „Swmiodią Warsztwiią'ć, 


ALEKSANDER BEK 


Z miasta Stalino wyjechała gru- 
pa naszych pisarzy, przed wieczo 
rem, a kiedy dojechaliśmy do wsi 
Staro-Bieszewo było już' zupełnie 
ciemno. Ze wzgórka, w śnieżnej 
dali. dojrzeliśmy światełka wsi. 

Niedługo potem w eszliśmy do 
STEE Paszy. Tak nazywają tu 

wszyscy * 'raskow ie nenne; 
Paski ta pierwsza radziecka tra 
ktorzystka, która do dziś nie po- 
rzuciła swego zawodu, jest bardzo 
bezgość dnia, 

Pierwsza rozmowę z nami roz- 
poczęły dzieci Paszy: Świetlana, 
Waleran“ Stalinka. A sama Pa- 
sza? Jaka też jest ona? 

Chodzi zamaszystym, męskim 
ły woj „Gdy siedzącej Paszy rzu 
nił kizá jabłko, (w ytając je Mie 
mowai ścisnęła kolana, tak jak= 
by nosiła nię suknię, lecz kombi- 
Auzon — wygodny ubór, do któ- 
rego przywykła w czasie swojej 
dwudziestoletniej pracy na trakto- 
rze. Włosy jej równieź podcięte są 
po mgsku, aby ich nie musiała od 
W | garniać z czoła, ani poprawiać pò- 
walana smatami ręką, kiedy gło- 
wę pochyli nad motorem. W ele w 
niej z chłopięcej czupurności, a 
iäwet swawolności, A zarazem 
ileż ście kobiecego wdzięku. 

Opowiadając o sobie raczą mó- 
wi: 


w m 


Am" 2 Un" ya EE R GENRE NĄ O REC Ą A A. RZ A 


MW._Drużinin Družinin 


Pasza Angelina 


pierwsza 


(Fragment opowiadania) 


— Taką już mam naturę. Jeśli 


coś powiem — to już napewno 
wykonam. Nie cott s.ę 


Jak to się stało, że Pasza Ange- 
lina, której życie jest tak niezwy 
kłe, że chwilami wydaje się baj- 
ką, która tak wiele pracowała i 
tak wiele dokonała, zachowała tę 
młodość i bezpośredniość. 

Zapytałem ją o to. 

Pasza odpow ada: 

— Przeź całe życie służyłam 
sprawie ludu. Chcę, aby wszyst- 
kim, którzy głosowali na mne, 
było lżej żyć gdy pomyślą że ich 
poseł troszczy BS. o ich sprawy. 

Słuchałem Paszy i zastanawia 
łem się jak nazwać to, co w niej 
spostrzegłem. Znalazłem wresż- 
ce: nieustanna potrzeba działa- 
nia niezwykła rewolucyjna akty- 
wność. I w tym chyba właśnie 
tkwi Źródło jej czaru i piękna. 

Już od dwudzestu lat Pasza 
Angelina nie rozstaje się z zawo- 
dem traktorzystki, z nielekką fi- 
zyczną pracą, a jednocześnie jest 
racjonalizatorką gospodarki rol- 
nej, laureatką nagrody Stalinow= 
skiej, członkiem - koresponden- 
tem Akademi! Nauk Rolniczych 
imiena Lenina. działaczem pań- 
stwowym, autorem ksiażki! 


Pytałem Paszę o wiele różnych 
rzeczy. A najbardziej ciekawi|o 
mnie, jak to się stało, że jes emią 
ubiegłego roku, jeszżcze przed opu 
blikowaniem planu sadzenia la- 
sów dla ochrony pól, wezwała 0= 
na wszystkie traktorzysiki Ukra- 
ińy do sadzenia lasów. 

— Skąd żeście wiedzały, 
należy sadzić lasy? 

— Jakto, skąd? — wykrzyknę- 
ła, — Przecisź jeszcze przed woj- 
ną, jeszcze w 1933 r. zaczęliśmy 
osłaniać nasze pola lasem. No; a 
n edawno, w październiku DEANA 
chał do nas w gości akademik, 
Jan Kólesnik. Frzywióżł nam pô- 
a od akadem ka Łysen- 

Posziam przygotować mu cóś 
> jedzenia, nakryć do stołu, a on 
tymczasem rozmawiał z moją 
Świetłanką. O resztą spytajc e 
już moją córeczkę. 

Dziewczynka w szkolnym mun 
durku opowiedziała: 

— Mama nie mialą czasu. Wuje 
co Kolesnik zawołał mnie, spy- 
tał, w której jestem klasie i w ja 
kim kółku? Odpowiedziałam, że 
w botanicznym. Ucieszył się. 

— Wobec tego wkrótce bedź esz 
sadziła drzewa 

— Jakie? 

— A jakie lubisz 


że 


najbardziej? 


traktorzystka 


204 
———— - —— —— EAIA 
Å. 
radziecka 
Lipę lubisz? A wiesz, jeką ków 
rzyść przyńosi lipa? 
— Wiem: z lipy pszezżoiy zbióra 


ją mód. 

— Słusznie! 

I dał mi ńasiona lipy i greckie= 
gö orzecha, 

= N ech u was każdy uczóń sa 
dzi te drzewa. A potem będziecie 
jedli miód z Sreskim orechami. 
To bardzo smaczne. 

Dał mi jeszcze Żółędzi i ason 
klonu. I wtedy przyszła merga i 
żawolała wujcia na obiad. 

Natychm ast wyobraziiem sobie, 
jak Pasza weszia do pokoju swo 
im szybkim, zamaszystym Kros 
kietn, jak spostrzegła na stole na- 
siona drzew, jak dowiśdziała sę 
„od gościa, że opracowuje się wiel- 
'k plan sadzeń a lasów, i Nie 
zwlekając, nie odktądając tego 
ani ną chwilę, zwróciła się do 
wszystkich fraktorzystek Ukra ny 
i sama dała przykład: tej samej 
jesieni z całą swoją brygadą trak 
torzystów zasadziła kilka tys ęcty 
drzew, 


Taka to jest Praskowia Angeli- 
ha, Bóhatet Pracy Socjalistycz= 
nej, poseł Ukrainy dó Rady Naj- 
wyższej Zw azki Radzieckiego, 
pietwsza tadziecka, traktórzystką. 

przełożyła Elżbieta Woźniak. 


- Literatura domu wariatów 


W amerykańskiej literaturze reakcyj: 
nej pojawił się „nowy kierunek", swa 
ny „realizmem klinicznym”, który zgru 
pownał już swoich „teotetyków* i bü- 
duczy. „Kierunek* ten ma wzbudzić w 
czytelniku myśl, że nie ma wyrażnej 
grinicy między zdrową i chorą psychiką: 
„Realiści kliniczni* stwierdzają z głębo 
kim przekonaniem, że nauka jest bezsil 
na, że choroby nie mośna zwalczyć, 
bowiem podkreda się ona z tyłu do 
człowieka i zatwsze stoi za jego plectii. 


Podrytwanie wiary w zdrowy rosum 
ludzki, dyskredytowanie go = oto są 
cele „realistów klinicznych”. 


„DETALICZNY, DOKŁADNY, 
WSTRZĄSAJĄCY OPIS SKUVTZDERE- 
NII! BRAK TCHC! WŁOSY STAJA 
DĘBA!* 

Tak reklamuje się wydanie powieści 


Mary June Word „Jama Źmij”, mają: 
cej być twzatem „klinicznej prozy” 


Oczywiście, nie możni nizteć potete 
ścią tego 


naigrywnia się £ 


tiach Ludowych  dmł Wor nowego 

kiorunku w sztuce, Pieśni te — tô 
przykład prostoty, czytslńości, natchs 
nienia 1 doskonałości artyziycznego 
wyrazu, 

Seokratarz zenaralny źwiądku Kompo 
żyiorów Radzieckich = 'ichón Ohten- 
fikow w czasie zesałorscenego pobytu 
w Warszawie powitdniał, ża są one wy: 
razei kiorunk'i do którego dążą kotn- 
pozytotsy radzieccy, A Wraa z nimi 
wssyztcy kompożytórty postępowi ca- 
logā Swiata. 

Nin więc dziwnogo, że „5 Pieśni Lu: 
dowych'' FTamifmika zostalo przyjęto 
przez ogół społeczeństwa bardzo przy- 
chylnie, Symfonia „Wiejska''* tegoż 

kompozytora, pomimo duacgo ladunki 
emofjoastiegn i doskohałóści formy — 
nia jodurk jesace powna pitstii wyra- 
zowe, Które zaciemiiają całokształt obca 
zi koemioasycji Nia ulega wssakż6 wyt 
piiwości, ża Panufnik kidczy Shiszną 
drogą 1 jest jednym a najlonszych 
wsfółcze nych kompozytorów polskich, 

TADDUBĄ BATLIGOWBKI w swym 
weselu Libolskim'' na chór i órkie- 
strę stworsył daisło o nieprzemijającej 
wartośri, gnall klica do toświązańia 
założeń srtystycznych, stawianych dziś 
koińposytorom. Próca tego jBgo balót 
„Paw i dsiewczyna'', jak: też szereg 
pisśnj oraz sonata na fortepian świad- 
czą 0 włańciwym kiorunki artystycz 
nym 

GR"ŻYNA BACHWICZÓWNA spēt- 
jolnie w swym JJI koncercig skrżypco- 
wym ersz koncertem fortepianowyrth 
wyunęta się, na czóło kompozytorów 
polskich. Bacowiczówha  zróżtiiniała 
także słedóiwy kieruńek i idzie pew- 
ną droga dö cófoz większej aarkonało- 
ści swej sziiki. 

DOLNSŁAW WOYTOWICZ pierw- 
tey lań$eat muzycznej Nagtódy Pañ- | 
stwowej w Polce Lndowej, „tdowod- 
że 
można uprawiać realizm w mużyce 
i „powszechność'* sztuki mtutycznej 
$rzy zachowaniu wysoriogo lotu. arty- 
Sty enie gs l 

WITOLD LUTOSRAWSKI — jeden 
z najzdolniejszych kompozytorów pol- 
skich, wkracza na ag tory w szti- 


PR 


Nie ma tu normalnych, choćby trochę 
umotywowantck  postępków | ludzkich, 
nie ma treści, Jest za to obrzydliwe bre 
dzenie sehizojrenika, rozciągnięte na 
dwustu stronicach. 


W średniowieczu chorego umysłowo 
ieraucune do jamy pełnej żmije Jek 
stwierdza prasa postępowa, ametykań- 
ska klinika psychiatrytzna z jej więzien 
nymi porządkami często przypomina ja 
mę mij, Ale Word wzięła pióro w 
rękę bynajmniej ie po to, by oskarśać, 
bynajmniej nie pë to. by pomóc cho- 
tym, Zechłystująć się w. sadystycznym 
zachwycie opisuje ona cierpienia schizo. 
treników. triumf choroby. 


Jeszcze  obrzydliwszą jest pisanina 
Elisabeth Suwell, <łemonstrującej „kli 
niczną* prozę w Anglii, Bohaterowie 


opowiadania Suwell Bujei“ — opianowa | WIEC ONO ROBI SIĘ. QOR 


ni są strachem przed jakąś „nienatural- | 
ną istotą, która osiedliła się w bulecie. 


JEST COS W. BUFECIE., POTRZE 


z literatury. LUJE MOJEJ DUSZY ALBO MOJEGO | sów postep nowym  zjewiskirim. 


ET "nr 


MPOLYTORÓW POLSKICH 


ca iiusy sma%j, Bzczególnie jego łatwe 
utwory ia fortopian 54 w swej prosto: 
cie wyśtce altystyczne. Bzsteg koripo. 
zycji ROMANA PALESTRA („Pieśń 
o Ziemi''), PIOTRA PERKOWSEIK- 
GÖ („Śwantówit''), JANA MAKLA 
KIEWICZA („Grinwald''), ST. WIS- 
CHOWICZA („Pieśn o pracy''), A. 
GRADBTZINA (Pieśni) i innych (nie 
spozób wymienić wszystkich kompoży: 
torów i kolejność nazwisk nie świadczy 
o ich kwalifikowaniu) są dowodom, że 
komróżytóśzy polscy zactynają Tożi- 
mieć założenie nówcgo kierunki w 
satiga muzycznej i podejmują często 
owochie próby przezwyciężenia daw- 
nych formąlistycznych wplywów. Paw- 
nie, żę są jaszcóze opory i brudności we- 
wnęttene, nie wszyscy kompozytorzy 
rozninicją jeszcze żałożomia owego 
kierńńku w miiżyco, nie wszyscy pras- 
jęh się w dostatecznym stopniu ideami 
nowej naszej demosratydznoj tzeczy: 
wistości, a wsdak — jak mówi pizysło- 
wie ludowe = „éy sórce pełue, tym 
i usta płyną'.« Są jeszcze braki np, W 
pieśniach masowych, operach, kanti- 
tach, kompozycjach użytkowych, „po: 
pularńych' ': 


Odłogiam lsży haidzo ważny Tapsi 
tuar dla amatorskich orkiastr dętych, 
salonowych, ześpółów harmonistów, gi- 
tarzystów, kapeł, chórów ita. 


Pieśń masowń, pomiimo ssczęśliwych 
niejednokrotnie prób, nie została jesz- 
cze dostatecznie rózpracowana, wielki 
giód cdczuwa się w ogóle w rópertiarza 
dla sespółów amatorskich, w repsrtna- 
rze tzw. pópiUarhym, Długa joskEzo 
iżmhdna droga czeka naszych koimpo- 
żytorów, jeśli się zważy, że mają oni 
wykonać ólbrzymie zamówienie spo: 
łeczne, że głód dobrej muzyki mes naj- 
szerszych jóst bardzo duży, Po piży: 
kładoch jsdńak niextórych współczea: 
nych kompozytorów polskich sądząc. 
miożsmmy mieć nadniejg, że następna lA- 
ta przysiosą lepsze zróżimienie i więk. 
szą ilościowo i jakościowo eTektywną 
*rartość komnozycji, zgodnych z wiol- 
kim patosem dni, które przeżywantiy, 
u które wiodą nas w socjalistyczne 
jutro 

JERZY JASIEŃSKI. 


SYS PL 


MNIE KOZER. 
J4- BOJĘ SIĘ, 
14 RAR. 


CIAŁA, ALBO CHCE 
WAĆ NA STRZĘPY, 


DZIE] ZŁE, 


Pociąg do chorób nerwowych i tisse- 
lukich wynaturzeń, nie jest wśród wro 
„CA: 
ŚWIAT  ZWARIOWAŁ* -= 
uliterat" amerykański Edman, 


LUDZI PRZERAŻONYCH | 


ŁY 
tnzerdzi 


„MILIONY 


NASZA CYWILIZACJA — CHORU M | 


w'óruje mu ameryktóski 


Włutiy. 


Przeciętny Amerykanin. przeciętny ro 
botnik, inteligent pracujący esy fermet 
—AUSZYŚCY SĄ ńiepoczstalni, jeśli można 
wierzyć współczesnym _ zdoceanicznym, | 
ronkcyjnym  beietrystom, 


|OD NIEJ“ — 


opedugog" 


Otwórzeie powieść dlbo opowiadanie: , 


zobaczycie iea ródzińy, porżucającego 
nagłe swóich bli: skich 1 znikującego 2 
domu, matkę porzucnigcą swoje dziocka 
artystę, który magle zdchorowuł na 
„wstręt do szutki”, syna marzącego o 
otruetit oica, młodzieńca oparotwineza 
nieusnsadnianą nienatóiścią do swej uko 
chanej. Trudno śliczyć, ile wiader bru- 
du i6ylali na człowieka ci „kliniozni” i 
inni bazgracze, Usiłują ami. wszystkich 
zdpchnąć w „jamę żmij”. Jeśli dawniej 
wystarczyło im opisyeanie pojedyń: 
czy ch brudów, to teraz iest im tëgo mia- 
ło, Tematem wielu „artystycznych hiti 
ró stały się masowe psychozy, opani 
wujące ródzinę, ü nawet całe miasto. 
Amerykańscy kołttuni na wszelkie spa 
soby apotrozują mordercę, twierdzą, że 


zbrodnia jest nuisilniejszą, wrodzoną ce | 


che czlowieka Tę fuszystowską pseudo: 
ideologię propaguje ża wszelką cenę 
Chótles Jackson, który zyskał sobie po: 
zori poptlarnoćć pluguwymi piśmidia 
mi: „Stracona niedziela, „Kónieć ezei“ 
i ia, Jego behatrenie — to maniacy i 
schiąofrenicy rwący się do noża, tutm 
matih 
Autor z zeehiwytem opowiadu o ich aicun 
turach. Ostatnia wypocina Jacksona — 
powieść „Pozorny koniec bije wazyśte 
kie rekordy, Wzurem iu nusładowanio 
dla czytelnika ma być mordorca Adams, 
Morduje on nie dla pieniędzy. Morduie | 
poniewóż teso wymaga jego „natura”, 
Adats jest alkoholikiem, stwariowanym 
muniukiem, ale autor uwaśń to ża coś 
zupełnie naormatneto, Adams bestialsko 
zabija ditoj małych dzieci, Altor i to 


uważa za neturilie, a nasdet godne po: 
chtwały, Chce dowieść 
miasta, w którym micszkń 
tylko, żywego przykłódu, nby chiuycie 
ra broń, Znezna się reneosva paychażn. 
Spokojny, lubiący życie domowe, Har- 
ron, który przy padkowo tego dnia prze: 

jechał psa, dochodzi do umiosku, że nie 


jest=wcale lepszy od Adamsa. Zabić czło 


„m x = 


do zamky cudzego mieszkaniu. | 


se cała ludność 
przestępca, . 
sklada się z morderców, którzy oczekują , 


AGGA 


wieka jest tak samo tatto jak psa — 
tenioskije Marron. Inni mieszkańcy mia 

sta gotowi są slinczówać Adamsa. ale by 
maimniej nie w imię sprawiedliwości. 

Nie. ich pe prostu pociąga „okrutna 
rozkósz" «bredni, Wystarczy przypome 
nieć chódby (regiment seny sądu, obna« 
żajęcy dobitnie sóns polityczny bandyci 

kich wynurzeń Jacksona, aby zrozumieć, 
co w istacie kryje się za tem bredzea 
niem. - 

Sędzia pozwala Adamsowi wypowie: 
dzieć ostotnie siłown. Adams mówi: — 
Cheinibym zbomberdoweć jakiekolwiek 
miasta. 

Znune wypowiedzi!  Wygłaszują je 
rodżegacze, zajmujący czołowe stanotci 
ską w amerykańskiej armit i w rządzie. 
Chey zwerbować jaknuajwięcej Adamsów 
w miastach i fermach, chcą uzbroić jake 
najeięlszą ilość ludzi dla rozboju i mor 
derstie. Przyczynia się do tego hearstow 
jeja Narg radio, film, książka. Jedne 
z dzieł zdewrawowunej „sztuki usiliw 
| pie hczarować (meryłanina karierą gang 
steru, drugie — kultywują rasizm, pó: 
| zarde dla wszystkich narodów, trzecte— 
PyisSUJĄ przygetowywchą przez imperiae 
tistóww wojnę, obieeuią oddanie 
Sej utgłasaskiej rasie" cute) kuli siatie 
skiej. zamienionej w niewolniczą plantas 
cję W tym pochodzie czarnój sotni prze 
titóko postępowi, przeciwko kultarze, 
ttiematą rolę odgrywają „kliniezmi pisas 
rze”. Cel zrozumiały: — zatruć umysł 
człowieka, pezbawić go zdrowego roz- 
sądku i pastawiwśzy znak równości po- 

| między chorą i śdrową psychike. po- 

«iędzę zwiorsęcym instyktem i ludzkim 


wyg ż. 


rozumem, utopić w brudzie całe spałe 
czeństwa, wychawić w ten sposób mor: 
j derców, 

| „le jäk przyjmują ta prości luzie? 
lak wiedoma, firmy wydawnteze 1 Dina 
meteśruficzie śtwotsyły, (rzy po: rowy 
suwieh statystyków, fukiesoś „przeciętne 
tmerytaniina*. które jukoby żądał: 
jak najwięcej sstezcłanicy true 
białej gorączki i histerii. Ale milio 
istniejęcych w rzeczywistaści Amory 
kanów protestują przeciwka trucicielom 


cp 
| jedynie: 
| róW% 


| ny 


|x WASTAPH, KRYZYS FILMT DORO 
SLI AMERYKANIE (MAZ RZA- 


DZIEJ 0G LADAJĄ NASZE PIŁMY*— 
niedawna pisma „Adantie 
Monthly". ` Wielokrotnie donosżono o 
kryzysie detokty:ca tego  podżegacza 
przestęcstw, Siha mkse rozchodzą się 
grehrtrałe. stczefze reukctjne  potcieści 
„Kłiniezne”. 


oświadczwło 


Literature domi wariatów jest w istos 
cie zaprzeczeniem Wteratury, jest jawny 
dywersją faseystotesko przeciwka osy- 
tdnikowi Możnu zatruć iyim jadem tys 
siące ludzi, ule nie cały naród, któ- 
ry potrufi przecież wlasciwie ocenić te 
zbrodnicze brednie, 

przełożył Andrzej Jędrkiewicz 


YN m 
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Kobiety nie poskąpią 
efiarnych wysiłków 


W tych dniach odbyło się w Warsza 
wie rozszerzone plenarne posiedzenie 
Rady Kobiecej, działającej przy Zarzą 
dzie Głównym Związku Zawodowego 
Pracowników Instytucji Społecznych. 

posiedzenin wzięły udział przewodni 
czące Wojewódzkich Rad Kobiecych 
oraz przewodniczące Komisji Kobie- 
cych większych zakładów pracy Tema 
tem obrad było omówienie prac, zwią 
zanych z realizacją uchwał [[ Kongre 
gu Związków Zawodowych. 

W wyniku obrad postanowiono, Że 
kobiety zatrudnione w zakładach uży 
teezności publicznej, Zakładzie Ubez. 
pieczeń Społecznych,  Ubezpieczalni 
Społecznej i domach wypoczynkowych 
Funduszu Wczasów Pracowniczych 
włożą maksimum wysiłku, aby nuspra. 
wnić działanie swych instytucji i przy 
czynić się tym samym do sprawniej- 
szej obsługi świata pracy. Postanowio 
no szkolić kadry działaczek zwiążko- 
wych i czuwać nad wiaściwą ich po- 
stawą klasową. Wysunięto postulat wy 
suwanir do awansu zawodowego i spo 
łecznegi kobiet „wyróżniających się 
dyscypliną i wydajnością pracy praz 
otoczyć jak największą opi ieką przodo- 
nice pracy. Z pomocą członkiniom Zw, 
Zawodowego Pracowników Instytucji 
Społecznych przyjdą, Rady Kobiece 
działające przy tym związku poprzez 
rozwinięcie akcji socjalnej oraz two. 
rzenie nowych placówek opieki nad 
matką i dzieckiem. 


SKN EŻDWA 


W zrasta ruch orzanizac 


Poważną polę w podniesieniu świa 
domości kobiet wiejskich odgrywa, 
obck działającej na tym terenie or- 
gamizacji kobiecej, <wiążeęk pamu- 
pomocy Chłopskiej, Dziś już na ob. 
szarze całego kraju działa 40 tys. kół 
Gospudyń Wiejskich, zrzeszających 
ponad 500 tysięcy członkiń Zorga- 
niżowano dla nich tysiące kursów, 
konferoncji i odczytów, które ob x 
zagadnień fachowych objęty rozległy 
zakres ter atyki  spiksczno.pofitycz 
nej. Dowodem że dotychczasowa pra 
ca, włożona w pobudzenie świadomos 
ci politycznej i społecznej kobiet 
wiejskich nie poszła na mne, są 
liczne fakty; Dziś we władzach 


1% 
yJ 
Związku, i to często 
czych nawet stanowiskach, 
my potki kobiet. Wśród władz ZSO 
12 procent stanowią kobiety, 

Matka — gospodyni wiejska oto- 
czoną jest specjalną opieką  Ktrzy. 
sta z wezągów leczniczych, a troska 
o jej zdrowio obejmuje coraz szerszy 
zasięg, Dziś wa wszystkich uzdro. 
wiskach polskich wśród rolników, 
przybyłych na Lęację, spotykamy 
również kobiety, i to kobiety różne. 
go wieku. Obok imłodych, leczą się 
też kobisty starsze, które siły swe 
i zdrowie. sterały w ciężkiej pracy, 

ZSOh niesie s gda pomoc kobie- 
tom — matkom, roztączając opiekę 


na  kierowni. 


„Rzeczpospolita Kobieca“ 


w Madososzczu 


ERNO ETI WADOPYTTE"NZYRESEITA TONTSPRETANA 


Liga Kobiet kształci swe działaczki 


Kilka kilome ów Za O ną wśród 
malowniczych ogrodów, mieści się w 
okazałym pałacyku  pofaprykanckim 
CENTRALNA SZKOŁA ORGANIZA 
OYJNA LIGI KOBIET Odbywa się 
tam obecnie KURS DLA INSTRUK- 
TOREK i SERRETARER Ln K; na 
który przybyło z całej Polski 36 słu 
chączek, 

„Poziom jest różny“ objaśnia 
nas kierowniczka Szkoły, TOW. ŚLI 
WIŃSKA — mimo to u wszystkich 
Słuchaczek widać ogromną chęć wzbo 
gacenia zasobu swych wiadomości, 
Trzeba podkreślić, że wszystkie bez 
wyjątku „uczennice“ wykazują duże 
uspołecznienie oraz pęd do nauki, do 
nzyskanią nowych wiadomości i po- 
głębienia już posiadanych, + T 

TOW. GRACZYROWA, sekretarka 
Ligi Kobiet, Dzielnicy Staromiej. 
skiej, uzupełnia: „Tak zdajemy sobie 
wszystkie spwawę, że samopoczucie 
uspołecznienia nie wystarczy nam, 
działaczkom Ligi Kobiet, musimy się 
uczyć, musimy stworzyć niezachwia- 
ne podstawy naszej społecznej dzią. 
łalności, wtedy tylko właściwie wy- 
wiążemy się z ciążących na nas 0po- 
wiązków, 

Wykłady obejmują przedmioty za. 
sa | cze. Poruszane są podstawowe 
zagadnienia z dziedziny ekonomii po 
ltycznej, szeroko potraktowana Jesu 
nauka o Polsce Współczesnej, Spra. 
wy międzynarodowe ujęte są, jako 
przedmiot specjalnej uwagi, i dyski. 
sji Na tym tle — zagadnienia m- 
chu kobiecego zajmują wiele godzin 
wykładów. Niezależnie od tych te- 
matów , szeroko omówione zostały w 
programie stęyawy organizacyjne 

— „Io wszystko nie jest takie ła. 
twe, jakby się wydawało* — mówi 
OB. ADAMCZYKOWA, pracownica 
PZPB nr 16. „Naprzykład, jeżeli o 
mnie chodzi, to wiele lat pracy w 
naszej fabryce, z pewnością nie 
sprzyjało naiice. Nie było na to cza 


su i jakoś człowiek wyszedł z tego. 
Co tu mówić — wiele z nas ź trud. 
nością tylko przystąpić mogło do By 
stematycznej nauki Ale rozumiałyś 
my, że należy pokonać te trudności. 
My, kobiety, musimy uczyć się, 
musimy przełamać wszelkie op 


aby ruch kobiecy w Polsce stanął na W RADOGOSZCZU**, 


właściwym poziomie ideslogicznym i 
organizacyjnym. 

Były toż i inne trudriści. — Na 
kurs w Radogoszczu uczęszczają prze 
ważnie kobiety, obaxczone obowiąz. 
kami rodzinnymi, Prowadzenie gos. 


podarstwa, opieka nad dziećmi — 
różne codzienne kłopoty, to sprawy 
bardzo poważne, Ale to wszystko 


przezwyciężomo, 


TOW. BARCZOWA z Tarnowa 
starościna kursi dzięki swym 
umiejętnościom orgamzacyjnym 1 ü- 
sobistym zaletom, stworzyła z obcych 
sobie do niedawną kobiet z różnych 
stron kraju — jedną wielką rodzinę 
czyli „RZECZPOSPOLITA KOBIECĄ 
„Taką chcioty.. 
hy widzieć Ligę Robie wszystkie 
członkinie zespolone wspólnymi dąże 
niami, wzajemną życzliwością i nie- 
kłemaną chęcią ugruntowania w każ 
dej kobiecje wiary w jej sily“ — 
powiada z mocą i przekonaniem. 

Kiye w RBadogoszczy Kończy siĝ 
wkrótce 1 wzbogaci niewątpitwie 
szeregi dziaiączek rucku kobiecego 
w. Polsce. 


Praktyczne łóżko dziecięce 


Ciasnota mieszkań, ich przeludnienie 
będące wynikiem zniszczeń wojennych 
stwarza niemałe kłopoty rodzinom o- 
barczonym większą ilością dzieci, gdy 
idzie o rozmieszczenie niezbędnych łó_ 
žek. 

Ostatnio, aby zaradzić tym trudno- 
ściom opracowywane są wzorce mebli, 
które nawet w ciasnym mieszkaniu 
dadzą się łatwo pomieścić, 

Na zamieszczonych poniżej rysun- 
kach widzimy model łóżka dziecięcego 
— piętrowego Pierwszy przedstawia 
nam łóżeczko, złożone na dzień. Nie 


zajmuje ono więcej miejsca, niż zwy 
kła półka, 

"Na drugim rysuńku widzimy łóżko 
przygotowane na noc. Posiądając taki 
sprzęt możemy. umieścić starsze dziec 
ko na góźnym posłaniu, ddlne zaś prze 
znaczymy dla maleństwa, do którego 
czasem w nocy należy podejść. Spo- 
dziewamy się, iż ten typ mebla nie po 
zostanie wyłącznie projektem na pupie 
rze, a znajdzie się wkrótce w sprzeda 
ży, W ten sposób choć częściowo moż 
na było by roziązać problem posłań 
w rodzinach, posiadających szczupły 
lokal mieszkalny. 


SZARA 


Dziś na załączonych ZACZ 
przedstawiamy naszym pak kaj 
wzory letniej sukienki, dwóch kostiu- 
mów oraz praktycznej sukni trykoto- 
wej, 

Sukienkę, wykonać możemy zarów- 
no z tkaniny jedwabnej jaki hawełnia 
nej. Sporządzona z jediego lub drugie 
go materiału wypadnie efektownie. 
Na jej uszycie potrzeba 4 mtr, 25 em 
tkaniny szerokości 90 cm. 


Tego lata nosimy dwa rodzaje ko- 
stiumów, Jedne o żakietach wciętych 
i dopasowanych, drugie, których żakie 
eiki są  szsreło. kloszowe  krojoue, 
Pierwsze z nica gą z reguły nzupełuio 


uu 
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 waskich spoinieżek, 


niem szerokiej plisowanej lub też klo| luźne żakiet 
szowej spódnicy, Natomiast krótkie al burdzo obni=lurh 


my i rozwija się 


znajduje 


pracują społecznie 


oświata 
nad ich dziećmi, 3 

W roku bieżącym uruchomiono w 
całym kraju ponąd 6 tysięcy dzie. 
cińców, w. których w olęesie naj- 
viększego nasilenia robót rolnych 
znajdują opiekę dzieci w wieku przed 
szkolnym 

Areróko rozwinięta przez Związek 
Samopomocy Chłopskiej akcja kultu- 
ralno-oświatowa to wielkie dobro 
dziejstwo dia kobiet, Dziś działa już 
na wsiach 3700 świetlic wiejskich, w 
nich jest czynnych 1200 Zespołów te. 
atralnych, 520 zespołów chóralnych, 
50 zespołów tanecznych oraz ponad 
120 orkiesty i kapel ludowych. Przy 
świetlicach czynnych jest ponad 500 
zespołów samokształcaniowych, działa 
około 8 tysięcy bibliotek liczących 
ogółem 300 tysięcy tomów książek. 

a tych wszystkich zdobyczy kórzy 
sta chętnie również kobieta wiejska. 
Widzimy ją w zesprłach samokształ- 
ceniowych, jest członkiem chóru, po- 
trafi być i pilną czytelniczką ksia- 
jok; 

Prowadzona przez świetlicę 1 koła 
Gospodyń Wiejskich akcja Zwalcza. 
nią analfabetyzmu umożliwia setkom 
niepiśmiennych dotychczas kobiet 
wiejskich zdobycie podstaw do dal. 
szego kształconia się. 

W kałąch Gospodyń Wiejskich zna 
lazą się mibardziej uświatomiony 
aktyw wi . Praca podjętą przez 
ziganizowane gospodynie wiejskie 
we wsiach i gromndach zyskała sobie 
ogólne uznanie społeczeństwa i jej 
wyniki ząchęcają do wstępowania do 
organizacji te kobiety wiejskie, któ. 
re skutkiem wielowiekowych tradycji 
parafiańszczyżny i zacofanią były do, 
tychczas zdala od wszelkiej pracy 
społecznej. 

Kadry członkowskie Kół Gospodyń 
Wiejskich stale rosną, a jednym z ^ 
5aduiczych zadań, które ZSCh posta- 
wił sobie na najbliższą przyszłość, 
jest dalszą wzmożma pracą wśród ma 
ło i średniorolnych gospodyń wiej. 
skich i wychowanie ich w duchu de- 
mokracji ludowej ji socjalizmu, 
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Otaczamy opieką mogiły maszy ch 
ob 


W 


rońcó 


dzenia, kobiety łódzkie masowo podję- 
ły akcję przybierania grobów  żęmie. 
rzy radzieckich kwiatami, Na fotogra 
tii widzimy grupę członkiń Ligi Fo- 
biet przy tej pracy. 


Groby żołnierzy radzieckich poległych 
w obronie wolności» naszego kraju, znaj 
dują się pod czułą i troskliwą opieką 
polskich kobiet oraz polskiej młodzie. 
ży. W przededniu 5.tej rocznicy Odro 


= ; ? an LJ a LJ 

ją w KCl ZNIWREJ 

pomagały w robotach polnych. Podo- 
bnie postąpiło koło Ligi Kobiet 
przy PGR.ach. „Ozłonkinie tego Koła 
ofiarowały 500 godzin pracy fizycz. 
nej przy robotach żniwnych oraz 300 
godzin ną pogadanki i wykłady, prowa 
dzone wśród mieszkanek wsi. Koło or- 
gamizacji kobiecej przy państwowej 
Qentrali Handlowej wzięło udział w 
akeji żniwnej wa wsi Belbolinka w po 
wiecie sieradzkim, Te radosne przeja. 
wy szerokiego udziału zorganizowam 
nych kobiet w akcji żniwnej s} dabi+ 
tnym wyrazem ich uspołecznienia, 


Kobiety nomiga 


Kobiety łódzkie wzięły w ubiegłym 
tygodniu masowy udział w aktji po- 
mocy przy żniwach. Setki robotnie wy 
jechały na wieś z ekipami fabryczny. 
mi, aby pome, rolnikom przy zbiórce 
zboża, 

Mamy sowie do zanotowanią \y- 
padki, w których organizacje kobiece, 
jako całość, wzięły udział w akcji žni 
wnej, Na skutek podjętej na zebrantu 
koła Ligi Kobiet uchwały, członkinie 
organizacji kobiecej przy Techuicz. 
nej Obsłudze Rolnictwa w liczbie 70 
udały się ubiegłej niedzieli do wsi Ka 
mion, powiatu skierniewickiego, gdzie 


PORA 


dA air 
i z jedna tylk EA 
možna ustanawieć rekordy 


Przed rokiem uległa wypadkowi trom 
„wajowemu i straciła lewe ramię, Ta 
ułomatość nie tylko nie przeszkadza jej 
w wykonywaniu zawodu (zatrudniona 
jest w wykończałni przy oczyszczaniu 
arkuszy kalki ceramicznej), ale i w 
uzyskiwńniu najlepszej wydajności pit 
cy. Praca, którę wykonuje, wymaga po 
sługiwania się obu rękami, Drutowska 
jednak potrafiła wynaleźć własną me 
tode pracy i zdystansowała swe towa 
rzyszki, 


Nielada osiągnięciem poszczycić się 
może ob. Janiną Drutowska, pracowni 
ca Wałbrzyskich Zakładów  Graficz- 
nych „Kalkomania”, która w czerwcu 
br. zdobyła po raz szósty pierwsze 
miejsca w indywidualnym współzawo- 
dnietwie pracy, osiągając swój naj. 
lepszy dotychczas wynik 156 próceno 
normy. 

fen jej sukces jest tym bardziej gu 
dny podkreślenia, że ob, Drutowska 
może pracować tylko jedną ręką. 
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Kącik matki i dzięcka 


Gimnastyka niemowlęcia 


Ażeby rozwój fizyczny niemowlęcia 
przebiegał prawidłowo, najeży je pod- 
dawać już od wieku trzech miesięcy 
sysiematyczniej głrnnastyce. Oezywia 
ście, gimnastyka maleństwa jest zupeł 
nie inna od gimnastyki dzieci star- 
szych lub też dorosłych. Polega ona na 
ćwiczeniach ruchowych, wykonywa- 
nych samodzielnie przez dziecko. 
Podstawową zasadą prawidłowego roz- 
woju. dziecka: to jest pozostawianie go 
nieskrępowanym żadnymi „bec:kami'* 
prze, kilka godzin dziennie. Tylko w 
tych warunkach niemowię może wyko 


dyż % połączeniu z szer ką spódni. 
dęformują one sylwetkę. 


Na ostatnim rysunku widzimy mo- 
del wdzięcznej sukienki sportowej, 
wykonanej z trykotu, O ile posiada- 
my umicjętność ryblamia na drutach, 
Wówczas zamiast szyć tę sukę Zigoto 
wej tkaniny dz j możemy ją spo- 
rządzić własnoręcznie z włószki wet- 
miang) Ażeby luka sukienka, na któ. 
rej sporządzedie poświecić należy dłuż 
szy okres czsu, dpa okna wezel 
kim wym gam graktycznóści, do jej 
zróbóonin użyć powinpiśmy włóczki o 
biiswach ciemuych, nie padlegriycych 
kthyamu brrdzeriu. 


nywać swobodnie ruchy rączkami j nóż | ka pamiętać musimy o tym, by jak 1ij 
kami, I to jest właśnie podstawow więcej przebywało ono na świeżym po 
gimnastyka tego wieku. Dzietko star- | wietrzu. Dlatego też korzystnym diw 
sze 5—6 miesięczne, możemy już ukła 
dać na brzuszku, ażeby raczkowało. 
RAZER jednak należy o tymi, że tej . 
ćwiczenia gimnastyczne muszą, się od- Ę 
bywać nie na poduszkach, lecz na pū- 
wierzchni twardej, (na stole lub podło 
dze, przykrytej czystym kotem.). 

Przy nkładaniu dziecka na brzuszku, 
nie zapominajmy o właściwym ułoże- 
nin jego rgczek. Maję być one ułożo. 
ne pod piersią tak, ażeby dziecko na 
nich się opierało. 

Najlepszym sposobem rózwijania 
zdolności ruchowych u starszego 8—9 
miesięcznego niemowlęcia, jest umiesz 
czenie go w kojeu, wyłożonym matera | 
cem lub pledami (nia zapomnieć o ce 
rates). W takiej ograniczonej, a je. 
dnak wolnej przestrzeni dziecko najte | 
piej uczy się pełząć, potem wstawne, 
siadać itp. Jednak osoby dorosłe nie 
powinny przyśpieszać ani wstawania 

jani siadania dziecka, Musimy uzbroić 


zdrówia i rozwoju dziecka jest pozosta 
świeżym pa 


Wwieńe po orózcbranem ra 


3 s 


laie w cierpliwość i czekać, aż dziecko 
samo potrafi usiąść i zrobi pierwsze 
kroki Przedwezesta pomoc czyn: w 
tym wypadku dziecku ogromną krzy 
wdę. Słabe nóżki wykrzywiają się, krę 
;gosłup może się wygiąć — bo kości i 
i mięśnie nie są jeszcze przygotowane 
do dźwigania ciężaru ciała, 


ryka, Golka Hełona, 
Bogucka Józefa, Szewcy 
Gełębiowska Maria 


zaś zarobione w ten sposób pio 


wietrzn (lecz nie w pełnym słońcu) 
Kojeć, będący przyrządem łatwo prze 
nośnym, możomy ustawić latem na try 
wniku w miejscu lekko  zacietnionym. 
W nim dziecko spedza może (ża wyjąt 
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— Ale! gźdajcie nam o kołcho-| Druga rzecz ciekawa, którą za- | "W samochodami do Soczewki ko-| pogadankami na tematy budowy | wnictwem w dobrych warunkach |lerzom na konieczność przesy ' 
zach, o babach, jak tam żyją i co dęba m tem razem w stacjach | ło Płocka, gdzie znajdują się ko=| i rozbudowy naszej Polski Ludo-| odpoczywają nasze dzieci, aby po| próbek woszezyt 
robią = odezwały się siedzące k0] megrynowych — mówi ob. Dzian-| lonie dzieci szkolnych. Podróż | wej. wakacjach zabrać się z nowym za | czorwiu da R 
biety, KONAA — to.szybki #pošőb re j wspanialej panoramie la-| Niezależnie od tego dzieci biorg| palem do nauki. tu Chorób Pez 
— W kołchozie — zaczęła 0po- paraćji maszyn, Każdy zespół ma-  gostynińskień, płociich 1 oko- udział w pracach źniwnych i urzą| ————— z NOSTRA 
wiądąć ob. Dziapkowska — pracu- | icya psrowjących w tórenie posin: sw gostyraskie , irran ea “o |dzają ogniska dla mieszkańców | %7 1/54 4B SA 
ją kobiety... da stację nadawczą, przy pomocy | lic nadwiślańskich uplywa nam | Soczewki. Szczególnie ładne ogni saren | 
— To wiemy — wtrącił Dzian. | któr rej w Tazię jakiegoś zepsucia | niepostrzeżenie. sko urządziły dzieci w rocznicę R~ Gi A IIN 
| kowski, zakrzyczano go jednak za- | zawiadamia bazę  macjerzystą,| zu na kilka kilometrów przed Manifestu PRWN. | i © W GP 
? raz, aby aś cicho, Dzięki krajowej produkcji wszyst- Przyglądając się zajęciom dzie- p 


i z pó, nade pracodzień to znaczy przeciętna co lónij ob. Lipińskiego a informacje. zimiera, Frątczak Małgorzata, Woj- obiady — stoją teraz i wiszczeją| ja stoję przy kotle i sprzedaję: | 
WY BATS] ai dzienna niewykwalifikowanego rol. | Oprowadzani po salach sypial- | ciechowski Stanisław į Pasińska Irena. | dwa wspaniałe kotły, Jeden jest|50 żł, za litr. Dziennie zdabywam | 
zie. Warto zaznaczyć, że w ubie-| si y di i nych widzimy pokoje jasne, wy- AR M WANA a. Az. Md yo a 7 
j gł roku kołchoźniczka tą wycho nika, «Na przykład według obli-| NY 'GZ1My POKOJE JASNE, W) (Kj) | uż trochę pomiszczony, ale za to| tysiące, W sierpniu kupuje sobie | 
| eg s Ee ESNY ae” x czeń, czterema końmi w ciągu 10 podne, czysto utrzymane. . Kuch- samochód we wrześiiu samolot, a 
| wała po 15 prosiąt od każdej ma- godzin powinno się zaorać T5 arów, | Mia kolonijna jest również wzoro potem.. połem...* machnął takte | 


i śegucze do tego pł ście pierw po: łowi przodownicy pracy osiągają| kajają nawet największe apetyty; Chłopska* w Krośniewicach zastrzega sobie prawo do wolnego wyboru risóka Instytucjo, postaraj sig 
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gadacie, że 3085 R kocine aike 4 PREI y 2o wypracowuja 500 trud - Pny turnus. a O z wić wb bb mego Vrz ye ioia Jur: 
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— Odrazu zwróciłyśmy uwagę 
na to, że kołchoźniczi gi zdobywają 

w Związku Radzieckim nawet naj- 
bardziej odpowiedzialne stanowi- 
ską. Zrównały się z mężczyznami 
pod względem pracy i płacy, Jed» 
no co mnie bardzo zdziwiło — mó 
wi ob, Dziankówska — to, że tam 
bardzo lubią śpiewać i grać. W 
przeciwstawieniu do haszych nie- 


wiast, kołchoźnica grą na harmo-| __ m, ciekawe — mówi Dzian-| chodzą naszych USZU, wiemy już,| mówiąc o Manifeście Lipeowym i je- tania. % * "BRA „| Zu Teoś dla lepszego efektu od- 
ni, skrzypcach, gitarze, a nieraz|powsyi — słyszało się nieraz o| Że dzieci czują się tutaj dobrze j| go zasudniezych postulatach, Mówca| sSerwus® — odpowiedział i a? chwiłę, a potem z triumfem | 


i na trąbce czy flecie, 


jakichś normach, premiach itd., ale mają dobre warunki wypoczynku. WSUWA: Cosa PLNS EAN E ATA Zatra aymi fian go Hern „Eç J 
dą . PORZ se JA az akty” % 8 Gł — pHeokgi g + 
Poznałam w kołchozie „Czerwo-| jak to wygląda W życiu to wszy Przyglądamy się bliżej kolonii. | zoge: w plania G AERA sE dsisz ać pe : E M N 
3 pie PARE) ACZ ZE a 2 TES zał Ak CZY, . gisa? j WILLEDEI REAN) YES. 
nej Armii“ kołchoźniczkę nazwaną | scy mają mgliste pojęcie, Jest to miły ośrodek w pobliżu| jzońcowym momentem uroczystości "Wie — mam wspanialy intęs Wiesz prz 3, „Ni jękk: 4" woda 


tam Boguduszką. Miała ona do 


oprzątania 20 tuczników, 7 macior, - Weti szczystym: brzegu cównikom hai REZ DUPĘ IN ? Bp 

wy — gystem ten z U sobie że cóś tak intraincego snot-| gospodarsttwi i 7; 
i knura oraz kilkanaście sztuk pro Gai R se, erati wą płytkiej wodzie w której dzieci | etapie współzawodnictya pracy. kolan siaroścy pa h Kr pk AA A A Qa M, Widzę | 
siat, Krzątała się więc przez cały s AARI fe oi "aka mogą z powodzeniem brodzić, I tak za pracę swą nagrodzeni zo- Imi MmMertszy TUZ w życmu. Kolej już w mysi — ciąynać dalej — 


dzień, ponieważ za punkt honoru 


ciory, za co otrzymała premię, w 
postąci 13 prosiąt, Ale to tak na: 
wiasem, 

— Co to ja mówiłani.., Acha! ::: 
Więc wyobraźcie sobie moje zdzi- 
wienie — mówi ob, Dziankowska 
= gdy wieczorem spostrzegłam 
świnierkę w: śród artystów amator 
skiego zsgpółu Errietliqowwego: 

— Daobra, dobra, ale nawracając 


NACZE 


Troska 6 poprawę bytu ludzi 


elnym 


z 


ZA 


.gadnieniem bieżącej chwili 


budynków 


staną dotacja. ło remohly do- 


tów mieszkalnych, 


podniesienia stanu zdrawolne- 


ZE e M MA HTE A PACZEK 


ilange 
nojlepszych murarzy 
święta 
promianyi 
pracownicy Pań 
Budowlanego 


nl a 
Gi 
Odrodzenia nagro- 
pieniężnymi 

Przedsi 


W dnia 
dzeńi zastali 
stwowega 
bi; ritwa 

Dyplomy i ody pieniężne otrzy- 


nagi 


pracy w ' Polsce, przyświeca |mów, (na co pójdzie conajmniej | zajmowanych przez ludność ro-|go mieszkańców, Dobry dach skit aeg rekordową  mutar26: 
wszystkim. -poczynaniom nasze* | połowa przyznanej sumy), prze-| botniczą. nad głową. dobra woda, kanali- ke E 5 Ra Bta 
go Rządy Podniesienie stopy ży | prowadzenia lokalnej kanalizi] Akcja, zmierzająca do zagwa|zacja i — dobie samoroczucie Pastro pia a 


nie — po 5:ciu latach ustroju 


kich maszyn części wymienne są 
zawsze na składzie i w krótkim 
czasie mogą być wmontowane w 
miejsce zepsutych. 


W dalszym ciągu swych wspom 
nień ob. Dziankowska opowiada « 
pracy w kołchozach i o sy 
obliczania zarobków, To ciekawi 
wszystkich, zarówno kobiety jak i 
mężczyźni nadstawiają uszu, 


A więc — źaczyna Uczestniczka 


cy, za które kołchoźnik otrzymuje 
stałą zapłatę. Jednostką pracy jest 


Pracuje dwu ludzi, jeden chodzi 
pługiem, drugi pogania konie, 
Ten który orze ma dwaj pół tru- 
dednia, a ten który pogania półto- 
ra trudodnia. Gdyby w ciągu 10 
godzin ząorali 2 razy tyle, wtedy 
jeden zarobi 5 tradodni, a drugi 
rzy, Podobne jednostki pracy usta 
Ipra Sa dla wszystkich czynności 
wykonywanych w kołchozie. 


CzQ- 


| 
za 
ó 


lic i budowa chodników 


Soczewką spotykamy grupę chłop 
ców, którzy wyszli by powitać to- 
dziców, 


W Soczewce wita nas gwar dzie 
cięcych roześmianych głosów. 
Nasz przyjazd sprawił dzieciom 
wiele radości, Krzyżują się pyta- 
nia i odpowiedzi, Przysłuchujemy 
się wsżystkiemu. Z urywanych 
zdań. j opowiadań dzieci, jakie do 


niewielkiego jeziora o niskim pia 
i stosunkowo 


Z kolei prosimy kierownika ko 


wo czystą. 

Kolonia liczy około 180 dzieci, 
które przybyły tu nie tylko z, tere 
nu Kutna, Żychlina czy Krośnie- 
wiec, ale także z Warszawy. Wyży 
wienie. jes st dobre, obliczone na, 
około 38000,do 3500 kalorii dzien- 
nie, "Potrawy przyrządzane są sma 
cznie i bigienicznie. Postkj wyda 
wane są 4 razy dziennie | żagpa- 


zania pośrednio innego poważ- 


ci na kolonii, mogliśmy stwier- 


Nagrodzeni spółdzielcy 


Uroczysta akademia, jaką zorgani. 
zowali pracownicy PSS dla uezezenia 
Święta PKWN połączoka była z roz- 
daniem premii pieniężnych wyróżnia- 
jięym się pracownikom. 

Akademię otworzył przewodniczący 
Koła Związkowego tow. Hordyjewski, 


omówił równieź. osiągnięcia planu 8- 


było rozdanie nagród pieniężnych pra 
którzy wyróżnih się w I 


stań;  Bielinka Czesława, Siekierski 
Stefam, Król Maria, Michałowska Ra. 


prawo bytu człowieka pracy 


$przętni, 
Tosia amotkaijem 
sa, Pędzit w stronę 
Sibwie podniecony, gz 
włosem i rozisi ZONY 
Nio dziwnego, że iw pier 
li go nie pode ażae, 
„Serwus” 
by zbudzić go z 


TAL AR E Ñ 
dworca. By 


oszej ciut 


— żiwołuiem. głośno, 


dziwnego zapamtię 


ohatał biec duloj, 


res" — powiedział — „W 


sroyfyna e 
YDOraŁ 


stacji kolejowej — tam gdzie daw- 
niej był barak PUR i wydawano 


GMINNA SPÓŁDZIELNIA „SAMOPOMOC CHŁOPSKA* 
W KROŚNIEWICACH 


oglesza przetarg ograniczony na dodatkowe wykonanie robót w gorzelni 


Miłonice p. Krośnićwice 


a) obmurowamwe kotła parowego; 
b) naprawa dachu i stropu nad ferementacją i drożdżownią, 


e) remont mieszkań. 


Oferty składać do Gminnej Spółdzielni „Samopomoc Chłopska* w Kro 


Eniowicach da dnia 3 sierpnia 1949 r. 
Gminna Spółdzielnia 


stapi komisyjne otwarcie kopert. 


godz. 10 o której to godzinie na- 
„Samopomoc 


Falmohowski Stanisław i Ura 


idelioni przy budowie PMS, Rek. 


amitonm stę 
terta po. 


dę w nich zbiorał 


deszczowa jest pożądań a dt ktżdym 


„długię kolejki t , którzy przys 
bystają pó wpra ioni „tektar”, a 


ważąco ręką, spojrzał na mnie nË 
góry“, ledu że dostreegajec moją 
wyciągniętą prawicę à  popędził 
dalej, 

Stałem zdumiony ù firzerażóny, 
lecz myśl moja Racz gia gorączko= 
wo pracować nad sposobem ratun= 
ku dla Teosia, t 

Mam.. Znalazłem: : 

8OS... ROS. Ktokolwiek jesteś, 


i 
s 
str. 8 
PZ Z RJ a ZA 
7 
P aE a s: I MaE >, 
ud w Paragmwem 
l y i 
4 pł b PE Ę uf; Pa M 2 € Ing 
Sa | eB A> PA PER Wałek: GOŁY? 
Nie schodzi tu weule o egzotyczny [Uii ki, Tani: Aoej MIE Auk. How. 
Paragwaj po tamtej stromi Atdxuty_| Biioda ngis — oczaldy riiojsewi 
ku. Choć sprawa jest bliższa Ameryeo | dowa = wany cw, Agly przez 
niżby się mogło na pozór zbywa a Aleida notok kurz y obrazy — te 
tym rażem mimg na myli wirs su miiia dokonóć Tylko milprzyrodzo. 
waj w gmina "iezna, pom. Bieli na siła, T pe emłoj wał Í izita puika 
Jaska, województwo: lubelskie. Otóż tojo cudzit 
wajewńdztwo lubelskie Domyślncie sie rę 3 ; 
DN k t KARIN Nio bylo br w tym ostetecznie nig 
jiż, że sprawa ualoży do kategorii cu. ON pW: | 
t : > a dziwnego, że Parisai zapragiył zaa 


dów, 

Więc istotnie, w Parngwaja nastąpił 
ud! Ale cud zupełnie innego rodzaju, 
niż w Lublinie. Nie było tu mowy 0 
saduy mruganm ami o łzach, Cud pa. 
ragwajski Dyl znacznie bardziej nana. 
calny. Oto w jednej z miejscowych 
vhałup wisiał sobie od lut.obrazok świę 
ty. Stary, zakurzony. zaniedbany, I na- 
gle pewnego ranka, do chałupy zwoa. 
no sąsiadów ze wsi i pokazano im rzecz 
zupełnie niesamowitą: obraz był czy- 


WY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 
P (Jaracza 27) 
Ostatnie dni widowiska Spiewno.ta- 
necznego „Bram z piosenkami". 


TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 
Łódź, ul. Daszyńskiego 34 
Ostatnie dwa dni komedia. „BZklan. 
ka Wody“ z Marią Gorczyńską.. 
Qzłonkowie Zw Zawodowych otrzy- 
muje 50 procent zniżki, 
Kasa czynną od 11 do 18 i od I5.ej. 
tel. 123.02. 


Ortntnie występy Teayu KBamerainego 

Od poniedziałku, dnia 1 do końca 
sierpnia codziennie o godz. 19,15 w 
Teatrze Kameralnym komedia Shawa 
„Szczygli Zaułek, 

Będą to ostatnie występy w Łodzi, 
po czym zespół Teatru  Kamerelnego 
przenosi się do Warszawy. 


TEATR LETNI „OSA“ 
ul. Piotrkowska 94 
Dziś, o godz, 19,30 „Jadzia Wdowa“ 
Ostatnie dni! 


„LUTNIĄ* 
Piotrkowska 243 
Ostatnie dni tylko do 31 lipca włącz 
nie ROSE-MARIE“, romantyczna 0. 
peretka w 3 aktach (7 obrazach), 
Bilety do nabycia w kasie teatru 
od godz. 10 do 13 i od godz, LT.ej. 


OPERA ŚLĄSKA 
W PAŃSTWOWYM TEATRZE 
WOJSKA POLSKIEGO 

Dnia 1. sierpnia br. opera „Halka 
Bt. Moniuszko. W partii tytułowej 
Jadwiga Lachetówna 

Dnia 2 sierpnia br. cpera „Rigolet. 
to" G. Verdi, 


ADRIA — „Dziewczęta z baletu“ 
godz., 16, 18, 20,30 
dozwolony dla młodzieży 
BAŁTYK — „Młoda Gwardia* 
seria JI 
gnadz. 17, 19, 23 
dozwolony dla młodzieży 
BAJKA — „Wakacje“ 
godz. 18, 20 
niedozwolony dla młodzieży 
GDYNIA 
nr 33 
godz. 11, 12. 13, 16, 17, 18.. 19. 20, 
21 
HEL — „Z.elone lata" 
gonz: 15,50, 18,30, 20,50 
dozwolony dla młodzieży 
POLONIA — „Powrót do omn" 
god, 17, 19, 21 
dszwolońy dla. dzieci. 1 młudzieży 
PRZEDWIOŚNIE — „Dzieci z jedne- 
go podwórka” 
godz. 16, 18, 20 
dozwolony dla młodz 
ROBOTNIK — „Antoni i 
godz. 16,30, 28,50; 20,30 
dozwolony dla młodzieży 
ROMA — „Guwernantka* 
godz. 18, 20,40 
niedozwolony dla młodzieży 
REKORD — „śluby kawalerskie" 
dla młodzieży godz. 16 
„Wicsna* 
godz, 18, 20 
dozwolony dla młodzieży 
STYLOWY — „Szewce Mateusz“ 
dla młodzieży godz. 16, 18 i 20 
ŚWIT — „Aleksander Matrasow'* 
godz. 18, 20 
dozwolony dla mkdzieży 
TATRY — „Pocałunek na stadionie" 
godz. 16, 18, 20 
dozwolony dla młodzieży 
TĘCZA — „Tragiczny poseg“ 
godz. 17, 19, 21 
niedozwolony dla młodzieży 
WISŁA — „Powrót do domu“ 
godz. 16,30, 15,80, 20,30 
dozwolony dla dzieci i młodzieży 
WŁÓKNIARZ — „Młoda Gwardia“ 
seria IT ns 
godz, 16,80, 13,30, 20,30 
dozwolony dla młodzieży 
WOLNOŚĆ — „Tragiczny pościg“ 
godz. 16, 18, 20 PR 
niedozwolony dla młodzieży 
ZACHĘTA — „arie kłamie” 


— „Pregram Akutalności* 


y 


Antonina" 


ćmić sławę dlecezjalnego grodu i spra 
wit sobie własny cud. Ale okazało się, 
że eut systemu pnragwajskiegó ima 
zwołłaników' znacznie więcej, niż cud 


systemu lubalaktezgo, Na tórenio gminy 


Tuczna zanofowano w jedaym trgo. 
dniu 11 (słownie jedenaście) cndów 
systemu,  paragwajskiego, Wszystkie 


święte Obrazki za sprawą nadprzyro. 
dzonych mocy odzyskuły połysk i bły_ 
szezą, Że aż: hal 

System paragwajski był tak enako- 
mity, że niudawał się do produkcji ma 
W sumym tylko województwie 
lubelskim naliczono ogółem 54 cuda, 
Ogromna większość z nich — systemu 
purauwajskiego. I 
metody produkcji masowej, zastosowa. 
ne do cudów, przy zestandaryżowaniu 
typu, duły jnż obfite wyniki, 


anwej 


oto amerykańskie 


Sok w tym, że — jak zwykle przy 
masowej produkcji zaczyna 5top_ 
niowo spadać popyt. Tak się też stało 
z eudami w wojew. lubelskim, Ludzie 
przestali się tyan po prostu intoreso- 
wać Mimo, że „Głos Ameryki z ta. 
kim zapałem robi lubelskim endom Të- 
klame. 4 


AŻ dziw, junk ten horotycki, prote- 
stancki kraj — Stany Zjednoczone — 
rozkochał się w świętych obrazkitea. 
Czyżby począł się nawracać na kato. 
licyzm? To byłby prawdziwy cud. Sy- 
stemu; Washington — Pa 
ta del Vaticano. 


rugwaj — OL 
Sęk. 


Rzeczy ciekawe 
Walka ze szkodnikami 


Ostatnio wzbogacił sią znacznie sr 
sepał środków chemicznych  służąrych 
do zwalczania szkodników roślin upraw 
nych. Poczyniono też znakomite udósz 
konalenia w kopstrukcji aparatów shit. 
żących do rozpylania tych środków. 


Pomyślano mianowicie o stworzeniu 
b. subfelnej zawiesiny środków owado. 
bójczych, przypominającej mgłę, która 
szybko i równomiernie pokrywa rośli. 
ue mikroskapijną warstowką stbstuneji 
trującej, Kilku inżynierów rudzieckich 
skoustruowało maszynę do rozpylania 
tej mgły. Przy pomocy tej maszyny 
zbożę -zasiana na, powiprzekaż hoktua, 
można pokryć 120 litrami tego plynu, 


1204 Wiadomości południowe 
przegląd prasy stołecznej, 12.20 Audy- 


oraz 


cja dla wsi, 1250 „Melodie ludowe*. 
13.20 Skrzynka PCK. 15,30 (E) Chwi- 
la muzyki. 1335 Muzyka obiadowa. 
14.00 Folieton. 14.15 Muzyka słowieńc 
ska. 1450 (Ły Komunikaty. 1455 (Ł) 
„Walka ze szkodnikami, śpichtzowymić* 
15.05 (Ł) Cztery pieśni polskie. 15.15 
(Ł) Aktualności bódzkie. 15,25 Infor_ 
macje, 1580 „Doktór Oj.boli**. 16.00 
Andycja sportowa dla młodzieży. 16.13 
Myzyka z płyt, 16,280 (E) Koncert solt- 
stów. 16.50 (Ły Felieton W, Drużinins 
pt. „Literatura domu wariatów t, 17.00 
[szy dziemntk popołudniowy, 17.15 ($) 
„Przy sobócie po robacie'*, Transi 

a PZPR w Pabiayiezeh. 18.15 „Wieteós 
Mickiewiczowski!*, 1840 Utwory wio. 
lanezołowe: 1900 TE dzievnik poporul. 
uiowy, 19:15 popwłatny.. 2000 
„Bvueniusz Onegin, 2680 Koncert roz 
Pragi. 2100 
Dziennik wieczorny. 2140 „Kóatr Bie 
22,00 Muzyka tnneezna. 
„Pieśń do Stalingnidu'* Pablo È 
2258 (Ł) Omówienie programu 
lokalnego na jutro, 2:400 Ostatnie win- 
23,10 Muzyka tanetzna. Sga 
24.00 Zik 


Konerrt 


tywkowy. 'Pratlsmisja z 


rok. 
(Ł) 


rudy. 


nyż: 
Uamwości. 


Proormm na jntro. kzeme 


aucysji I Eyn, 


PETETA TACA 
ZWANY ZY 


w 


czwurtek wrócili do Warszawy 
kolarze 


ZMP-OWCY z 8-dniowcgo 


midu po powiatach  płu..zuch, woj. 
warszawskiego.  Przybyłych witali 
przed gmachem ZSCh na placu Sta. 


rynkiewicza dyr. WUKF — mjr. Ger- 


łowski praz przew. Woj. Rady Sportu 
*Wiejskiego — Sokół, który w swym 
przemówieniu podkreślił, że zawod. 
nicy zrealizowali czynnie sojnsz rò- 
botniezo.chłopski, pomagając w żni. 
wath, 

Kolarze przebyli 231 km. jadąc 
przez Kampinos, Łupki, Ojzyn i 
Miechówek, W czasie swego pobytu 
skosili i ustawili 2,100 snopów, oczy- 
seili z chwastów 1 ha buraków, doko 
nali 120 zabiegów i opatrunków suni. 


turnych oraz w  ośiujiu miejscowo: 
ściach zorganizowali wieczorki wiet- 
liecowe z montażem biternekim, obrazu 


AUA R ORDE AARSE POT AAS CY KARZE CEZ 


Godnie uczcili rocznicę P, K. W.N. 


jącym 5.letni dorobek Polski Ludowėj. 

Za pracę społeczną i sportową wy- 
różmionych została Il-cin zawodników: 
Wierzbowicz, Orłowski i Jaworski z 
„Gwardii“, Bocian, Wójcik i Pęszyń. 
ski ze „Stali“ (Ursus) oraz Wifanow- 
ski, Buchcar, Gabarkiewicz i Kar- 
czewski z ZMP. Jaka nagrody otrzy. 
mali oni dętki i opony ufundowane 
przez ZSCh. Ponadto wszyscy zawod 
nicy dostali od Woj. Rady Spartu 
Wiejskiego pamiątkowe proporczyki, 

Na zakończenie „orkiestra kolejowa 
odegrala Hymn Chłopski i Międzyna. 
rodówkę, 

* * * 

W akcji propagandowej nie pozo- 
stali w tyle kolarze ZMP wojewódz. 
twa łódzkiego, 

Podrbuie jak w Warszawie, łodzia- 
nie objechali w naszym województwie 


Echa XX Międzynarodowego 


OSTERIT 


Do Moskwy wróciła 


delegacja XX 
Międzynarodowego 


Kongresu Szachi_ 
stów, w skład której wchodzili Botyi 
nik, Ragozin 1 Postnikow. 

W wywiadzie ndzielonym przedsta- 
wicielom prasy oświadczyli oni: głów 
nym tematem obrad było ustalenie 
miejsca | daty Szachowych Mistrzostw 
świata. Przy głosowaniu delegaci od_ 
dali rówuą ilość głosów za Węgrami 
i Argentyną, które reflektowały 


na 
zorganizówanie mistrzostw. Sprawę 
rozstrzygnął dopiero głos prezesa 


Światowej Federacji, który wypowie- 
dział się zw rozegraniem tegorocznego 
tnynieju w Budapeszcie, 

Poza tym Kongres przyjął wniosek 
delguta ZSRR- o rczegraniu w Mos. 
kwie Szachowych Mistrzostw Świata 
kobiet z udziałem: 16 szachistek, 


—_— 


Wyścig kolarski listonoszy 

Związek Zaw. Prac. Poczt i Telegr. 
we Włocławku zorganizował propagan 
dowy wyścig kolarski dla listonoszy, 

Bieg odbył się na dystansie 15 km, 
przy czym wzięło w nim udział 26 
kolarzy, wyścig ukończyło 14. Zwycię- 
żył Grabski U, P. Baruchowo w cza. 
sie 31:17 przed Dzwonkowskim (U. P, 
Włocławek) 32:37. 


Tenis w Ińewreciawiu 


Na kortach parku zdrojowego w Ino 


wrzoławiu odbył się mecz tenisowy 
pomiędzy zespołami ZS „Ogniwo“ 


(Gniezno) i miejscowej „Cwjawii”, 
Zwyciężyła drużyna Giiczna 6:8, 


Uśmiechnij się 


W CORY, W GORY MILY BRACIE! 


rzep ten aparat słyszę głos na 
szej gosposi z pensjonatu. 
(włowicku. to przeceż jest In- 


neta! 


Kongresu Szachistów 


W dalszym ciągu obrad jednogłośnie 
przyjęto wniosek Botwinika, aby mi. 
strzostwa światowe rozgrywane były 
co trzy lata. Przed zakończeniem 0- 
brad dotychczosowy prezes Federacji 
złożył rezygnację, która została przy. 
jeta, Nowym prezesem:obrano Szweda 
Rugarda, 


akończenie raidu kolarzy Z. M.P-owców 


województwa warszawskiego 


$ 
wiele wsi, gdzie obok propagandy 
sportu — czynnie pomagali przy re 
moncie maszyn rolniczych oraz trak- 
turów. 

Poza niesieniam pomocy w pracach, 
ZMPiowcy z Łodzi zorganizowali na 
wsięch liczne występy zespołu wiet- 
licowego. 


W dniu dziste'szym 


da ao e p a 
Gaia tàdh 5 
rezpoczęcie feskoa'letyozaych 
Mistrzostw Polsici 

W dnin- dzisiejszym 0d godz, 9 ra. 
no boisko ŁĘG „Włókniarz  Zapolm 
sie liczną rzeszą zawodniczek z całe, 
go kroju, które ubiegać się będą w 
dwudniowych zmaganiach o prymat w 
lekkiej atletyce. 

Nie wątpimy, iż na stadion, tąk w 
nin dzisiejszym, jak i jiti zejszym, 
przybędzie duża ilość publiczności a 
to ze względu na doborową i zarazem 
liczną obsadę tegorcztnych Mistrzostw 
Polski pań w lekkiej atletyce. 


Polski Związek Hokeja na trawie 
ustalił skład repr. Polski na mistrzostwa Europy 


Polski Związek Hokeja na trawie 
ustalił, na podstawie odbytego dwuty- 
godnicwego obozu kondycyjnego w 
ŁerKoWIie, "zespoł  reprezenieCyjny W 
siłe 21 zawodników, z których 16.tu 
wyjedzie w dniu 80 bm. do Pragi na 
międzynarodowy turniej. W turnieju 
tym w eżmib udział 12 zespołów państw 
europejskich. Do reprezentacji wyzna 
czeni zostali następujący zawodnicy: 
bramkarze — Czajka TI i Kasprzak 
(„Związkowiec — Poznań) oraz Woj 
dylak (Lechia — Pozuań), 

Obrońcy: Śmigielski („Lechia 
Poznań), Malkowiak I i Zieliński 
(„Stellać), "Tylczyński i Hajduszak 
(„Chrobry* — Gniezno) oraz Fiedro- 
wiz („Zwiazkowiece — Poznań). 

Pomocnicy: Bzowy („Związkowiec 
— Poznań), Maciaszozyk („Ohrobry* 
— Gniezno), Drzewiecki („Btelać — 


Węgier Mezerr o meczu kajakowym 
Węgry — Polska 


Po międzypaństwowych zawodach 
kajakowych Węgry — Polska wice- 
prezes PZK — Jeliński pertraktował 
z kierownikiem ekipy węgierskiej 
Mezerrem na temat dalszych kon- 
taktów międzynarodowych. Pòsta- 
nowiono rozegrać rewanżowe zawo- 
dy kajakowe 17 i 18 wrześnią br. w 
Budapeszcie, Ponadto postanowiono 
rozszerzyć kontakty międzynarodo- 
we przez wciągniecie „do; pracy tej 
Czechosłowacji, Rumunii 1 Bułęar", 
przy czym  Mezerr oświadczył, że 
Związek Węgierski dla popularyza= 
cji kajakarstwa w Bułgarii gotów 
jest zaofiarować pewną ilość sprzę- 
tu, oraż, w razie potrzeby, wysłać 
własnych instruktorów. 

Sekretarz Zwiazku Węgierskiego 
— Mezżerr, zapytany o poziom kaja- 
karstwa polskiego. oświadczył, że 
Węgrzy nie spodziewali się tak sil- 
nago przeciwnika. Przed spotkaniem 
goście liczyli się.z wysokim zwycię- 
stwem swojej drużyny, lecz już 
pierwsze biegi wskazały na to, że — 
walka będzie bardzo zacięta i Wy- 
równana. Z polskich zawodników 
podobał mu się najbardziej Jeżew= 
ski — zwycięzca olimpijczyka Ura- 
nylego. Sukces Polski był dla We- 
grów wielką niespodzianką, Według 
słów Mezerra reszta zawodników 


Na'lensi kelzrze Po ski 
w Szczecin" 

Na kolarski 

dycrjny przyjechała d6 Szezecina gru 

kolarzy, 


otóz szkoleniowe. kon= 
w sklad której wchodza: 
S'emiński, Wójcik, Wrze 


Ceh; leżkinyicz, Nownętek 1 


Fapierałn, 


jest również. pyzy 


Zwwodmi y 


Snodziewuny 
dalszych roprczentantów. 
rozp częl. już w czwartek bm. po 
sze treningi mi torze. kuler= 
kim. W tej chwit ma obozie: k 
skim w 27 
wadników. 


rw 


szosie 1 


Szcze nie znsidnjp 278 TR 
Harmia obora 


Po! t 


5K 


Ww aiin. 7 
się w Szczecinie  niistrzustwu 


na torze, 


Une. | 


| 


| kowwskie „Orlęta w prysokim 


polskich walczyła bardzo ambitnie 
i ofiarnie, wykazując jednak brakt 
stylowe, Różnica, między zawodni- 
kami węgierskimi i polskimi, leżała 
przede wszystkim w. sposobie wiosło 
wania. Polacy, wiosłując z niskiego 
poziomu, przeciągają zbyt daleko za 
siebie wiosła, przez co tracą dużo 
na sile, Jedynie Jeżewski ma styl 
zbliżony do wioślarzy węgierskich. 
Słaby jest natomiast poziom kobiet. 


js u ZEE 
»iędzynato łowy mecz tenisowy 
w Bydgoszczy 

Na kortach ZS „Gwardia! w Byd- 
gosżezy w dniath 5—7 sierpnia odbe- 
dzie się MT tenisowy mesz między 
narodowy Polska — Rumunia. Zawod 
Wey polscy z Jędrzejewsky i SKkonee_ 
kim na cżele spodziewani są w Byd- 
goszeży w dniu 20 bm. Reprezentacja 
rumuńska przybędzie da Byńgoszezy 
samolotem, 


W iekk'ei atletyce 


Kraie Skandynawskie — 
— USA 404,5: 78,5 pkt. 


W stolicy Notwegii rozpoczął się 
mecz lekkosiletrczny między zawodni 
*kami krajów skandvnawskich (5zwec- 


ja, Finlandia, Norwegią i Dania). Po 
pierwszym duin zaw! dów prowadzi 
Skandynawowie 1045 — 785 pkt. 


Z ciekawszych wyników, neyskanych 


na zawcdach wymienić należy zwy- 
rięstwo Stranda (Szwecja) ma 1500 
m. — 3:49,0 oraz wynik Stanfieldąa 
(TSA) nn 100 mtr. 10,3 sek. 


bi dł m PN PE_| 
„areta“ zwycjężasą 
W drtgim meczu rozegranym na te. 
remie Czechosłowacji zwyciężyły Kra. 
StOSUn= 
9:2 


ku ..E9k5rDynzmo"* w Palssku 
(8:2), 

om dla drużyny krakowskiej zdo 
| byli: Różenkowski 4, Eadoń 3, Kolasa 
|i Zasiewicz po 1. 


Gniezno) i Kapella („Kolejarz — 
Gnieżno). 

Napastnicy: trzej bracia Flimikowie 
i Czajka I (wszyscy „Stella — Gnie 
zno, Zielazek i Paczkowski (čs 
chin! — Poznań), Wadzyński („Chros 
hry“ Gniezno), oraz Adamski 
(„Związkowiec — Poznań), Kierow 
niefwo ekspedycji obejmie prezes PZ 
Hr — Piękniewski, kierownictwo tes 
chniczne kapitan sportowy * S. Patz 
kowski, jako sędzia wyjedzie S$, Ziea 
liński, 

Przed wyjazdem do Ozechosłowacji 
rozegrane zostanie w Gnieźnie spot. 
kanie eliminacyjne między dwoma te4 
amami PZAT, 


Yil Raid Tatrzański 


W aninch 13—15. sierpnia odbedzie 
się w Zakopanem VIL Raid Tatrzań. 
ski, Impreza ta będzie miala: charak, 
ter międzynarodowy, gdyż obok naj. 
lepszych zawodników polskich, starto 
wić będą czołowi motocykliświ Czeg 
chosłowacji j Węgier. ` 


Kolegium sędziów Ł O.Z.P.N. 


Komunikat Nr 22 


Obsadn zawodów 


W dniu 31. 7, br, 

Boisko Żychlin godz. 18: 
— Oguisko, Szumlak, 

Boisko Zryw PL, godz: Zin. 
zkowięc — Zw. Piotrków, Naporski. 

Boisko Pabianice, gódz. 11s Włóka 
niarz — Ogiiwo, Stępień 

Boisko Zd, Wola, godz, 16: 
niarz — Admira, Trawkowski, 

Przypomina. się kolegom o obowiąz 
ku inkazownnia taks sędzłowskich z 
mwodów towarzyskich, 

Prosimy. powtórnie © przybycie 
na posiedzenia zarządu kol. kol. Ha- 
nysza i Zawadzkiego 


Emjeden 


Włók. 
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godz. 16, 18, 20 

dozwolony od lat 16 
MUZA — „Wołga! Wolga“! 

godz. 18, 20 

dozwolony dla młodzieży 


4 KE Ñ 
nA DERN 
QI MORAW. 


6 z tajgi nie później niż do 


— Masżyny sprowadzi 
) 


jutra w południe, — powiedział Batmanow. — Zamie- 
rzam każdego szofera i każdego traktorzystę od nowa 


zie tylko takich, którzy 


przyjmować do pracy. Oc 3 „tak Ć 
Kogo zaś nie przyjmę, 


będą mieli auta w porze 


ń'echaj idzie 


ZYW 
dkt, 


do Libermana na magazyniera. 
Szoierzy jeden przez drugiego wołali! 


1żcie nam tylko drogę. a potem nie potraficie 
nas dogonie — krzyczał jakiś dryblas sięgający prawie 
główą sufitu: | | 
— No dobrze. dosadaliśmy się! — stwierdził Batma- 
now patrząc z ledwie dostrzegalnym uśmiechem na Fi- 
Lmonówa. 
%* = * 
W domu Koflarewskiego Batmanow zastał niemal 
wszystkich członków swojej,brygady. Liberman uwijał 
| li sie przy kominku 


sẹ przy stołach z obiadem, inni g 1 
o wyspie — 


Wa 
artach i wrócić. 

zo bogów — jè- 
zeczywiście prawdziwe sie- 
miejsce strasznie się 
i ;bko uciekłam 

z ya puszczać sie samej na taką ekspedycje? 
— wyrzucał Alek Mówią, że Pankow sam po qł 
i mie powcócił. Nal ci się porzadna porcja batów za 


siuchajac opowiadania Tani 


mówiła d 


sioi ynie 


sę oy 
VARE 


az 


Ao 
alam się i 


| samowolę, 


Na wzmiankę o Pankowie dziewczyna spochmurnia- 
ła. Beridze, wypytywał ją szczegółowo czy mocny jest 
lód na cieśninie, 

— Jednakże, gdzie się dotąd podziewa Karpow? — 
spytał Aleksy. — Jego nieobecność bardzo mnie nie- 


pokoi. 

— Karpow nia zg nie — odezwał się Beridze. — Pa- 
rnietasz co powiódział wtedy w czasie zawieji śnieżnej: 
¿Adun — jest naszym mieszkaniem... 

Batmanow. milcząc; zaczął się rozbierać. Kożuszek, 
który zesztywniał na mrozie unadł na podłoge, przypo- 
minając siedzącego człowieka. Wasyli Maksymowicz po- 
dniósł pożuszek i powiesł na gwożździu. 

— Gdzie tylko przyjde — mówił rozcierając twarz 
-- wszędzie próżniacy melą językami i nic nie robią. 
Mie sśviesz się Liberman z nakarmienem ich, niechaj 
przed tym zarobią na obiad. Karpow uciekł, Wasylczen- 
ko urządza wypady sportowe na nartach, pozostałych 
nie sposób oderwać od pieca: 

— Należy rozejrzeć, Wasyli Maksymowiczu! Beri- 
dze, Obszediem 7 Aleksym i Kuźmąa Kużmyczem 
cały brzeg i nakreśliliśmy już pewien plan. i 

— Ludzie spodziewają się od nas umiejętnego i twar- 
dego kierownictwa. Rozgladać można się dzień i dzie- 
sięć dni. Ale nie dysponujemy dziesięciu dniami, tylko 
jednym. Już najwyższy czas abyście się skupili i stwo- 
rzy sobie: obrzz puaktu ze wszystkich stron. Od razu 
umówmy się: nie chodzić calym stadem i nawzajem nie 
przeszkadzać sobie. Nie pozwalam na nieskotdynówa- 
ną pracę. Rozow zebrał dziś wszystkich ludzi na punit- 
cie, zaczął” oczyszczać Śn eg, zajmować się inwentary- 


A, 


zacją. Oczywiście jest to pożyteczne, ale nie najważ- 


niejsze! Naczelników jest wielu i jeśli wszyscy będzie- 
my chwytać zą jedną kierownicę — szybko znajdziemy 
się w rówie. 

— Jestem za tym „ażeby nie dopuścić do anarchji 
i bałaganu, ażeby nie było bezsensownych rozporzą- 
dzeń, Potrzebny jest ogólny jasny i uzgodniony plan. 

— Należy ustalić kto za co odpowiada — podpowie- 
dział Beridza: 

— Słusznie od tego właśnie zacznierny, Jerzy Da- 
wydowiczu, a narazie zwalniam was od ogólnego kie- 
rownictwa. Razem z Kowszewym, Topolowym i Kotla- 
rewskim zajmijcie się wyłącznie inżynierskimi sprawa- 
mi. Rogow zaś powinien zorientować się dokładnie z 
w sprawach gospodarczych punktu i łącznie 2 Liberma= 
nem zorganizować warunki życia dla ludzi.. 

— Daliście rozporządzenie, aby Merzłakowa wysłać 
dò Nowińska — przerwał Rógow. — Ja zaś nie mogę go 
puścić, zanim nie podpisze aktu. 

— Dobrze, ale niech mi nie pokazuje Się na oczy, 
Wy zaś, Filimonow, powinniście wziąć w swoje ręce 
transport i całą mechanizację. Tania Wasyłczenko ]uż 
wie wszystko co ma robić, dogadaliśmy się. 
as i Karpow przeprowadzimy drogę na Wys- 
zie, A teraz musmy Sie zorientować jakimi 


zie; i grupowali się tylko 


Wszyscy Zapóm i ) 
mał arkusz 2 notatkami 


koło Batmanowa Bsridze 


trz 
1 wyrijsn'ał ile jest Ligzi ną punkcie i jacy są to lu- 
dzie. Na me forda gigan w ich do pracy: 


. + 1 


— Na iad! — kóz >" po gln gzorawszo Batma= 
now: i szybko standł p'erws HA y EN zł 
W e "EL 7 


